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stronie wiersz milime­
trowy mk. 100 — ńa Iii 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
125.—Drobne ogłoszenia 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozamiejsco- 
w e o 50 proc. zagrani­
czne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja
główna mieści sią pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

r Adres dla listów I depesz 
„ISKRA*,' Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

m k. 450.
Z przesyłką pocstewą 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w  B ę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

bąhrcwa, Sienkiewicza 6, Telefon 73
i —* * ™ *  i  ■" n i  i

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin* Małachowskiego 9. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon. 64.

W szystkim, k tórzy  wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi d ro ­
gim nam zwłokom

KAZIMIERZA FOŁTYNA
a zwłaszcza W ielebnym  księżom proboszczom Goli i Plenkiewiczowi 
i Zarządowi kopalni „Jerzy" w Niwce składamy z głębi zbolałych serc 
„Bóg zapłać"

Ojciec, matka, siostry, bracia i narzeczona.

S Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.

D ziew czę z cichej wioski
film w 5 aktach ilustrujący przeżycia młodej dziewczyny, która opuściła 

wiejskie ustronie dla miejskich uciech szumnego Paryża. 
n a d  U roczystość oficjalnego przejęcia Ś ląska przez Rząd Polsiet w  

p r o g r a m :  Katowicach dnia 16 lipca 1922 roku,

Doktór med.

JOZEF HAMCZ
b. dyr. szp ita la  w en e ry c zn e g o

Choroby weneryczne i skórne.
P rz y jm u je  co dz ienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3—7 po poł.

Będzin, Plac 3-go Maja JF& 3.

Dr PUTERMAN
w y j e c h a ł
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Ameryki i  Europa.
Komuniści i bolszewicy 

daje się coraz częściej 
postrzegają swe błędy — 
eżeli wogóle zbrodnie bol- 
zewickie zasługują na tak  
jobłażliwe miano. Twar- 
la rzeczywistość przema­
wia do nich tak  przeko- 
rywująco, że ^nawet naj- 
agorzalsi wyznawcy idei 
eninowskich nie m o g ą  
rzejść nad pewnymi fak- 
imi i objawami do porząd- 
u dziennego. Dowodzi 
igo a r t y k u ł  komunisty 
erlińskiego Friedricha w 
idnym z ostatnich nume- 
5w „Rote Fahne" (czer­
wony sztandar).
W  artykule swym Frie- 

.rich omawia sprawę sto- 
unku Ameryki do Europy.
Stwierdziwszy na wstę- 

ie fakt zmniejszenia się 
r Europie wytwórczości 
ivywozu towarów, azwięk- 
zenie się natomiast do-

Sosnowiec, 10 sierpnia.
wozu, Friedrich dochodzi 
do wniosku, że wszelkie 
wołania Europy o pomoc 
Ameryki pozostaną b e z  
skutku, gdyż kapitał ame­
rykański, wzmacniając Eu­
ropę, działaćby musiał na 
własną szkodę.

Przez ulepszenie maszyn 
i udoskonalenie metody 
pracy w Ameryce robot­
nik tamtejszy wyproduku­
je  kilka razy więcej, niż 
robotnik europejski. Jako 
przykład, Friedrich przy­
tacza fakt, że górnik w 
Ameryce wydobywa dzien­
nie 3 tys. kilo węgla, pod­
czas gdy górnik niemiec­
ki nad Ruhra tylko 600 
klg.
|O m ów i wszy następnie me­
tody pracy w Ameryce, 
Friedrich d o c h o d z i  do 
przekonania, że jeżeli Eu­
ropa nie ma się stać wkrót­
ce dla Ameryki tym, czym

czu, banków7, które na pro­
dukcję kredytów nie u- 
dzielają, natomiast chętnie 
popierają operacje speku­
lantów7, pośredników i pa- 
skarzy. To też wiele na­
szych banków potrafi dać 
80 i więcej proc. dywiden­
dy. Takich dywidend żad­
ne inne banki europejskie, 
ani amerykańskie nie dają, 
gdyż podobne zyski czer­
pać można jedynie  ze spe­
kulacji, nigdy zaś z pro­
dukcji,' której popieranie

jes t pierwszym obowiąz­
kiem banków7.

Najsmutniejszą w naszej 
sytuacji rzeczą jest to, że 
mało kto zdaje sobie spra­
wę z katastrofalności tych 
stosunków i jeżeli inteli­
gencja nasza, kupcy i k a ­
pitaliści nie potrafią zor­
ganizować produkcji tak, 
byśmy swe potrzeby za­
spokoili i podnieśli wywóz, 
to z biedy i nędzy nie wy- 
dźwigniemy się nigdy.

(r)

Z a s ł u ż e n i .

była dla Europy Afryka, 
to robotnicy, inteligenci 
i kapitały w Europie mu­
szą zacząć pracować zu­
pełnie inaczej niż dotąd.

Powyższe wywody Frie­
dricha, groźne dla Euro­
py, są dla nas, dla Polski, 
pewnego rodzaju memento. 
My bowiem nie tylko z 
Ameryką, ale wogóle z ni­
kim konkurować dotąd nie 
możemy.

Przecież ryż skutecznie 
konkuruje z naszym pę­
czakiem, mąka i mleko 
amerykańskie z naszą mą­
ką i mlekiem, pomarańcze 
z naszymi jabłkami.

Z drzewa polskiego za­
granica wyrabia meble, k tó ­
re następnie przyśle do 
nas i wytrzyma konkuren­
cję z naszymi stolarzami.

Zarówno z dziedziny rol­
nictwa i rzemiosł, jak  i 
wytwórczości fabrycznej 
moglibyśmy przytoczyć set 
ki przykładów, stwierdza­
jących, że amerykanin, o- 
płacający swą produkcję 
dolarami, towar swój prze­
wiezie okrętem i kolejami 
do Polski i sprzeda go ta ­
niej, niż polak, wyrabia­
jący  ten sam towar na 
miejscu.

Nawiasem dodać musi­
my, że w znacznej mierze 
przyczyniła się do tego 
spekulacyjna p o l i t y k a  
większej części wyrastają­
cych, jak  grzyby po desz-

je s t  rzeczą bardzo bolesną 
widzieć, jak do dziś dnia wie­
le poświęcam y energji na to, 
by z jednej strony przeżywać 
bezustannie niedawne Irzeczy 
minione, z drugiej walczyć u- 
parcie o rolę zasłużonych w 
odbudowie państw a polskiego, 
choć sama już przyzwoitość 
nakazuje tę spraw ę przekazać 
następnym  pokoleniom.

Rekrym inacje z pow odu or- 
jentacji politycznych podczas 
wojny, grzebanie się w nie­
dawnych przewinach, podsy­
canie ustawiczne merealnej już 
walki między pesym istam i a 
aktywistami czynią z nas lu­
dzi, obróconych tw arzą raczej 
ku przeszłości, niż ku przy­
szłości

A  w tych walkach jesteśm y 
bardzo stronni. T e walki na 
pióra nie przyczyniają się by­
najmniej do wyświetlenia p ra ­
wdy, lecz gmatwają i zaciem­
niają całą spraw ę, i będzie to 
wielce trudne zadanie wyświe­
tlić w przyszłości, kto istotnie 
miał po swej stronie słusz­
ność i zasługę.

A (tak łatwo byłoby nam 
dziś zgodzić się na jedno, że 
najwięcej zasłużeni dla odbu­
dowy państw a naszego są ci, 
co śpią już spokojnie w g ro­
bach, padłszy z orężem  w rę ­
ku na polach sławnych lub 
naw et niesławnych bitew ; o 
o tym jednak nie pom yśleliśm y 
dotychczas, by ich nazwiska 
przekazać przyszłym  pokole­
niom i uparcie walczymy o 
sławę, którą przedewszystkim  
ichby okryć należało.

A  przecież skromność była­
by bardzo wskazana; w szy­
stkie bowiem nasze orjentacje 
polityczne, wojenne i w szy­
stkie nasze działania nie były 
bez grzechu, i nie mogło być 
inaczej, gdyż na nich leżało 
piętno niewoli, k tóra wówczas 
przygniatała nas całkowicie.

Sosnowiec, 10 sierpnia.
D opiero odwalenie kamienia 
grobow ego Polski, pozwoliło 
nam na sformułowanie pew ­
nych wytycznych naszej poli­
tyki, już niekwestjonowanych 
przez nikogo, i kto dziś linje 
tej polityki łamie, ten jedynie 
godzien potępienia.

Mężów zasłużonych dla bu­
dowy Polski w okresie w o­
jennym  mieliśmy w każdym 
obozie, i trudno i darmo ale 
do nich należy i Józef P iłsud ­
ski. Jego jednak zasługi w 
Polsce na przełom ie w ojen­
nym, czy w Polsce wyzwolo­
nej, nie upraw niają nas do tu­
szowania błędów i wytykania 
przewin, od których i on nie 
je s t wolny. Dopóki je s t jed ­
nym z mężów, kierujących na­
szym życiem państwowym, do­
póty każdy jego krok musi 
podlegać krytyce; chodzi ty l­
ko o to, aby ta  krytyka była 
nie stekiem  zaczepek, lecz 
istotnie rozum ną i bezstronną 
m iarą jego czynów.

Br. K.

przegląd polityczny.
— Konferencja londyńska, 

zwołana przez Lloyda Georgea, 
jest wypadkiem doniosłej wagi. 
Prócz spraw ogólno-europejskich, 
głównym tematem obrad, będzie 
sprawa rat odszkodowawczych 
niewpłacanych przez niemców. 
Rząd niemiecki, który z zapłatą 
odszkodowań bynajmniej się nie 
spieszy, teraz odgrywa rolę 
bankruta i przyrzeka wypełnić 
zobowiązania w ramach swojej 
zdolności płatniczej A  ponieważ 
obecna zdolność platn’cza pań­
stwa niemieckiego jest prawie 
że minimalna, dlatego Francja 
postanowiła żądać zapłaty za­
nim Niemcy ogłoszą bankructwo,

Ostatnia nota Baifoura spo



wodowała nader '  charaktery­
styczną, a raczej tragikomiczną 
sytuacią i tak bowiem Amery 
ka żąda zapłaty długów cd A n­
glii, ta od Francji, Francja zaś 
od Niemiec. Jedno więc pań­
stwo dusi drugie, żądając zw ro­
tu  długów.

— W e W łoszech walki fa 
szystów z socjalistami p rzybra­
ły charakter wojny domowej.

W śród szerokich kół społe­
czeństwa włoskiego rozpoczęła 
się dyskusja na tem at możliwoś­
ci i użyteczności dyktatury, a 
w całych Włoszech domagają 
się energicznego wystąpienia 
rządu celem zlikwidowania o 
becnej anarchji. Rząd włoski w 
celu przyśpieszenia przyw róce­
nia spokoju w kraju nadał wła­
dzom wojskowym w Medjolanie 
i Genui specjalne pełnomocnic­
tw a Czy jednak wojsko coś 
kolwiek pomoże wobec si nej 
aimji faszystów?

— Na froncie grecko-turec­
kim nastąpiła cisza

Czy nie jest to cisza przed*bu- 
rzą?

&  © W icsci w izn e .
(Z pism i d epesz  wczora jszych).

— W  najbliższych dniach 
odbędzie się w M arjenbadzie 
zjazd M asaryka i B enesza z 
Pasiczem . P rzedm io tem  obrad  
będzie  sp raw a w znow ienia kon­
w encji obronnej czecho-jugo- 
słow iańskiej.

— „Kur. W a rsz .“ dow iadu­
je  się, że w  sferach rząd o ­
wych is tn ie je  zam iar w y stą ­
pien ia  w  ciągu najbliższych dni 
do m arszałka se jm u z w nio­
sk iem  o zw ołanie posiedzen ia  
sejm ow ego p rzed  dn. 18 b. m.

Na posiedzen iu  tym  rząd  za­
m ierza zgłosić w niosek  o od­
roczen ie  term inu  w yborów  do 
sejm u i senatu . M otyw y tego  
w niosku przedstaw ić ma m i­
n is te r  sp raw  zagranicznych, 
p. Narutow icz.

— W czoraj w G enui doszło 
do now ych starć. Spalono  re ­
dakcję dziennika II. L avora.

Rosja sowiecka grozi wojną 
Grecji.

B ukareszt, 9 sierpnia.
R adjo  odesk ie , nadane p o d  

ad resem  w szystk ich  państw  
głosi: „Rząd R S F s R  zaw ia­
dam ia rządy  w szystkich  państw  
europejsk ich , że będzie  uw a­
żał okupację K onstan tynopo la  
p rzez  greków  za casus belli, 
w yda w ojnę G recji i p rzed - 
sięw eźm ie kroki w celu obro­
ny  B osforu  i D ardaneli, p o ­

niew aż je s t  on za in teresow a­
ny  w sytuacji, panującej wr 
tych m iejscow ościach".

Wojna domowa Iriantiji.
D ublin, 9 sierpnia.

W sk u tek  zajęcia M ilm allock 
p rzez  w ojska w olnego p ań ­
stw a, pddziały  w ojsk  n ie reg u ­
larnych  na w schód i zachód 
od L im erick  są  w rozsypce.

Losy statków rosyjskich.
K onstantynopol, 9 sierpnia .

M iejscow e 'w ładze francu­
sk ie  ogłosiły  o sp rzedażyp rzez  
licytację 28 statków  rosyjsk ich , 
różnego ty p u  i w ielkości, bę­
dących w łasnością rządu  ro ­
sy jsk iego . S ta tk i te  podczas 
ew akuacji K rym u p rzyby ły  do 
K onstan tynopo la  i były  przez 
jen . W rang la  przekazane rz ą ­
dow i francuskiem u, jako  za­
bezpieczenie sum  po trzebnych  
dla w yżyw ienia uchodźców  ro ­
syjskich. R osy jsk ie  organ iza­
cje społeczne i zw iązek p rze ­
m ysłow ców  ro sy jsk ich  p ro te ­
stu ją  przeciw ko zam ierzonej 
sprzedaży , w skazując, że w 
liczbie statków  znajduje się  8 
dużych parow ców , należących 
do tow arzystw  pryw atnych  i 
p rosząc  o w yjaśnienie strony  
praw nej om aw ianej tranzakcji 
przez specjalną kom isję finan­
sow ą.

Waluta za każdą ceną.
R ew el, 9 sierpnia.

Z M oskw y kom unikują, iż 
w obec ostrego  b raku  w alu ty  
zagranicznej, k tó ry  daje się  
odczuw ać w ostatn ich  czasach 
w  kołach sow ieckich pow sta ł 
p ro jek t w yw ieźć za gran icę 
k ilka m iljonów  pudów  zboża 
aby w ten  sposób  zdobyć po ­
trzebną  w alutę. P ro je k t ten  
spo tyka  się  z silnym  ^sprzeci­
wem , poniew aż bezw arunko­
wo w ykonanie jeg o  sp o tęg o ­
w ałoby  k lęskę  g łodow ą g ro ­
żącą  Rosji.

Poincare a moratorium 
dla Niemiec.
Londyn, 9 sierpnia

Na konferencji prem jerów 
państw sprzymierzonych wygło­
sił Poincare mowę, w której za 
znaczył, że sprzym ierzeni zre­
dukowali swe żądania repara 
cyjne wobec Niemiec do mini­
mum i że od Francji k tóra naj­
cięższe poniosła w czasie woj­
ny ofiary nie można wymagać 
dalszych poświęceń, Jeżeli ko­
m isja odszkodowań przyzna 
Niemcom moratorium, to bez­
względnie zażądać należy od ­

powiednich gwarancji w formie 
ekloatacji kopalń i lasów rzą 
dowych niemieckich i t p. Po­
incare oświadczył, iż co do tej 
zasady będzie nieprzejednanym

Skutki sojuszu  
rosyjsko-niem ieckiego.

Praga, 9 sierpnia 
W ychodzący tu dziennik ro ­

syjski ,,Nowoje W remie‘ ogła 
sza szczegóły trak tatu  w Rapal 
lo, z których wynika że Niem­
cy otrzym ają bardzo ważne kon­
cesje w południowo-wschodniej 
Rosji Syndykat niemieckich ban 
ków ziemskich otrzymał konce­
sję na eksploatacje przez 15 
lat ogromnych przestrzeni naj­
urodzajniejszej ziemi na granicy 
Kijowskie! i Charkowskiej gu 
bernji. W  zagłębm don eckim 
ma być osiedlonych 20 tysięcy 
niemieckich kolonistów, byjych 
żołnierzy Centrum okręgu naf­
towego ma być oddane do eks­
ploatacji koncernowi Kruppa. 20 
proc. eksploatacji oddawanych 
być ma na potrzeby czerwonej 
armji, reszta zaś do dyspozycji- 
Krassina.

Strajk r s l i f  
i  Poznańskim,
S osnow iec, 10 sierpn ia .

O d trzech  lat sta le  w  czasie 
zbiorów , pow tarza  się s tra jk  
robotników  rolnych w dzielni­
cy poznańskiej.

S tra jk  ten  zaostrza  się  w te ­
dy, k iedy  zboże pow inno być 
zw iezione do stodół, a p rzy  
p ertrak tac jach  obie s tro n y  ce­
chuje taka  n ieustęp liw ość, a na 
w et n ienaw iść, że każdy s tra jk  
ro ln y  kończy się  m iłjonow ym i 
szkodam i, k tóre odbija ją  się 
nie tylko na p roducen tach  ro l­
nych i robotnikach, lecz p o ­
średn io  i ogół spo łeczeństw a 
przez  to cierpi.

Ja k  donoszą z P o z n a ń sk ie ­
go, w  tym  roku  s tra jk  ro lny  
p rzyb ra ł f#rm ę nadzw yczaj n ie­
bezp ieczną i w  w ielu w ypad­
kach tak  po lic ja , jako też  i w o j­
sko in terw enju je, używ ając bro 
ni. W obec zaostrzonej form y 
stra jku , delegow ało  m iniste- 
rjum  pracy  i opieki spo łecz­
nej sw ego p rzedstaw iciela  w  
osobie  pana Rusinka, celem  
zlikw idow ania za targu  m iędzy 
pow aśnionym i stronam i. Po  
p rzeprow adzen iu  szereg u  pół- 
urzędow ych rozm ów  z p rze d ­
staw icielam i obu stron , p e r­
trak tac je  rozb iły  się  i sp raw a 
stanę ła  na m artw ym  punkcie.

N adm ienić jednak  należy, 
że producenci dają  robo tn i-

— Nie porzuciłem  tych m o­
ich p ro jek tów  — odrzekł Van- 
dam e — pracu ję  bezustann ie  
nad udoskonalen iem  m ego 
w ynalazku, dla osiągnięcia  je d ­
nakże celu po trzeba  mi będzie 
pon ieść  w ielkie ofiary...

-— O fiary  p ien iężne? M o­
żesz to  uczynić, w szak oprócz 
żołdu, pob ierasz  kilka ty sięcy  
liw rów  ren ty  ze sw ego kapi­
tału...

— Nie chodzi tu  o ofiarę 
pieniężną... — zaczęł, ośm iela­
jąc  się  zwolna, porucznik.

— O cóż więc chodzi?
— O zm ianę obow iązku.
— Jakto... chcesz porzucić 

w ojskow ą służbę? — zaw ołał 
bankier zdum iony — ależ to 
szaleństw o.

— Przeciw nie, mój wuju... 
je s t  to rzecz obm yślana ro ­
zum nie. W szed łszy  do służby 
byw ilnej, będę  m ógł pośw ię­
cić w szystek  mój czas s tud jo - 
w aniu system u  obrony b rze ­
gów, a razem  i m ego now ego 
działa oblężniczego. W  tem...

kom  żądane podw yżki, z za­
strzeżen iem , że s tra jk  w  ciągu 
jednego  dnia będzie zlikw ido­
wany, mimo to jednak  ro b o t­
nicy rolni nie zgodzili się  na 
pod jęc ie  p racy  i p rok lam ują  
czarny strajk .

T ak ie  postępow an ie  je s t  na­
p iętnow ania godne i dobrzeby  
było, by zarząd zw iązku ro ­
botników  rolnych, zanim  p rzy ­
stąp ił do stra jku , zastanow ił 
się, jak  straszną  krzyw dę w y­
rządza sw ym  rodakom  i p rzy ­
jacio łom  party jnym , nie m ó­
w iąc o ogóle spo łeczeństw a 
po lsk iego .

Z kraju.
R ozstrze lan ie  kapitana T erka.

W yrok iem  w ojskow ego sądu  
okręgow ego  w W arszaw ie  w  
dniu 14 czerw ca r. b. kap itan  
in tenden tu ry , H en ryk  T erk , za 
zbrodnię oszustw a zosta ł ska­
zany na degradację , w ydalenie 
z w ojska i ka rę  śm ierci.

Dn. 4 Iipca w yrok  zosta ł za­
tw ierdzony.

W obec  jednak: n iepoczy ta l­
nego  zachowrania się  skazane­
go p ro k u ra to r daf r o z k a z  
w strzym ania  egzekucji.

T e rk a  poddano  obserw acji 
lekarsk iej, k tó ra  trw ała  cały 
m iesiąc.

D nia 7 b. m. rano  w yrok  
zosta ł w ykonany.

Am atorzy „paczki". O negdaj 
w po łudn ie  na dw orcu w schod­
nim  w W arszaw ie  zauw ażono 
pod  ław ką paczkę bez w łaści­
ciela. W net przyznało  się do 
niej Kilka osób. W obec  tego  
sp o ru  policja  rozw inęła  pacz­
kę i znalazła w niej m artw e 
zw łoki niem ow lęcia, do k tó re ­
go teraz  ju ż  nikt nie chciał się  
przyznać. Inform ująca o tym  
p rasa  żarg . nie w yjaśnia, czy 
policja  zaaresz tow ała  tych, co 
początkow o przyznaw ali się 
do cudzej paczki, gdy  nie w ie­
dzieli, co w  niej się  znajduje.

E cha k atastro fy  w  S ier szy .
P rezy d en t m inistrów  dr. N o­
w ak w ysłał na ręce  w ojew ody 
krakow skiego  d-ra  G ałeckiego 
telegram , po lecający  w yraże­
nie w spółczucia rodzinom  o- 
fiar ka tastro fy  w  S ierszy , a na 
rzecz w dów  i s ie ro t po zabi­
tych  p rzekazał na do raźną  p o ­
m oc 200 tys. m arek.

Tabela wygranych loterj! 
państwowej.

W  pierw szym  dniu ciągnie­
nia czw artej klasy  lo te rji p a ń ­
stw ow ej, g łów niejsze w ygrane 
padły , jak  następu je:

Mk. 80.000 nr. 5299.
Mk. 50.000 n-ry: 50657 71357

w ierzaj mi... jed y n ie  w  tem  
leży  m a p rzyszłość, k tó rą  u ś ­
w ietnić m oże tylko...

— Ż ądasz więc mej rady  
w tym  przedm iocie? — p rze r­
w ał V erri re. — W ybacz, lecz 
udzielić ci takow ej nie je s te m  
w stanie. Pozw ól jednak  uczy­
nić sobie m ałą  uw agę... N ie­
bezpiecznie je s t  porzucać pew ­
ne dla niepew nago... w ypusz­
czać zdobycz dla m arzenia... 
Po  otrzym anym  uw olnieniu 
będziesz  po trzebow ał p ien ię­
dzy... w iele p ien iędzy , na zbu­
dow anie fabryki i p row adze­
nie w niej dośw iadczeń.

— W iem  o tem  w szystkiem  
mój w uju — odrzekł V andam e 
drżącym  złekka g ło se m — po­
w zięte  jednak  p rzezem nie p o ­
stanow ienie  opuszczenia s łuż ­
by  nie op iera  się  w yłącznie 
na chęci prow adzenia robó t 
dośw iadczalnych w  fabryce... 
istn ie je  tu  pow ód inny, p o tęż ­
n iejszy  nad w szystko...

— Jaki?
— K ocham  m łode dziewczę...

72750.
Mk. 30.000 nr. 40169.
Mk. 20.000 nr. 91584,.
Mk 15.000 n-ry: 42845 48614 

958al.
Mk. 10.000 n-ry: 11689 17626 

18570 28893 34387 39046 4197) 
46701 56736 58355 60695 70829 
74754 79103 89171 91832 99238.

W  drugim  dniu ciągnienia 
czw artej k lasy  lo te rji państw o­
wej, g łów niejsze w ygrane pa­
dły, jak  następu je.

Mk. l.OOO.OOu nr. 95398.
Mk. 500.000 nr. 35677.
Mk. 250.000 nr. 23999.
Mk. 150.000 nr. 39563.
Mk. 30.000 nr. 48086.
Mk. 20.000 r-ry: 18616 61125 

93051.
Mk. 15.000 n-ry: 43483 79726
Mk. 10.000 n-ry: 1951 8077

8676 37664 77223.
Mk. 8.000 n-ry: 28775 47525 

54529 85916 97651.
Mk. 6.000 n-ry: 427 3156 4169 

4334 5161 6619 6684 14494 19095 
23075 24594 25337 25903 26424 
28424 37464 37901 38324 41713 
42023 44914 51707 51892 53715 
54604 58532 62773 66844 67917 
71564 75409 75453 79583 81433 
82578 83037 84061 84254 84394 
90908 91959 92814 95497 98328

Różne wieśsi
Raj dia kobiet. Wedle donie­

sień misjonarzy katolickich, p n e  
słanych z wyspy Sum atry do 
rzymskiej propagandy, żyje w 
górach tej wyspy malajskie ple­
mię M enanga Kaubau, które wy 
znaje islam a w którem , mi 
to, rządy spraw ują kobiety 

Cały system społeczny i <. vt 
dzinny tego plemienia opa 
jest na panowan u kobiet, 
czele rodziny stoi tam jkobit 
a państewkiem, łiczącem ok 
350 000 mieszkańców kier 
rada, złożona z kilkunastu n 
wiast Do kobiet należą wsz 
kie grunta upraw ne, w ich 
ku spoczywa rolnictwo, pr 
mysł i handel

W  rodzinie kobieta dzie: 
zupełną władzą, co zresztą 2 
rza się aż nadto często u n 
Po śmierci matki władza j 
przechodni na najstarszą cór 
a w jej braku na córkę najst 
szego brata matki. Pomimo si 
wszechwładzy i związanych 
nią zajęć, kobiety tamtejsze z e  
dują jeszcze czas na zajmov 
nie się tak z w. u nas robots 
kobiecemi i wspaniale hafti 

Co robią tam mężczyźni 
W łaściwie nic, bo oprócz po 
wania, nie mają wyznaczoms 
sobie żadnego zajęcia

0 0  kapucyni którym pow 
rzono pracę misy mą wśród 
go plemienia, będą zapewi 
starali się w pierwszym rzęd:

— w yszepnął z cicha poruc 
nik.

V errie re  spo jrza ł na swe 
s io strzeńca  podejrzliw ym  W2 
kiem . P rzeczucie  m ówiło n 
że ow em  m łodem  dziew cj 
ciem  była je g o  córka, Anie

— No... no... — zawołał; 
zapew ne jakaś  rom antycz 
m iłość ..

— M iłość w zajem nie dziel 
na, praw dziw a i szczera.

— O której w iedzą zape 
ne rodzice  lub rodzina uŁ 
chanej— odparł znacząco Vt 
r ie re  i na k tó rą  zezwalaj;

-— Co do tego... nie jeszc 
mój wuju...

— Jakto?
— M oje szczęście... c z y li: 

czej w spólne szczęście nas 
zależy od ojca mej ukochane

B ankier milczał. Vandai 
m ów ił dalej:

— Jeżeli w cześniej nie wn 
słem  p ro śb y  o jej rękę , tc 
pow odu, iż zosta ję  w służl 
w ojskow ej, obaw iałem  się c 
m ow y, szczególniej w  obi

83.
— Niech ich djabli po rw ą z 

ich weselem ! — zaw ołał.—P o- 
trzebn ież  A niela p rzy ję ła  to  
zap roszen ie  i ty  zarów no? Czyż 
to  stosow ne dla nas tow arzy ­
stw o? S pędzim y dzień p rzy ­
jem nie... n ie m a co mówić... 
No... no... będę się  s ta ra ł do 
sobo ty  w ynaleźć jak iś  pozór, 
aby uwolnić się  od tego... 
Lecz m iałeś zem ną pom ówić... 
słucham  cię... Mów prędko , a 
nadew szystko  krótko, tre śc i­
wie... bardzo  się  śp ieszę... M u­
szę pow racać do biura.

VIII.
— Mów prędko!... — p o w ta­

rzał bankier.
N iełatw a to rzecz była. V an­

dam e szukał w yrazów  do 
przedstaw ien ia  sw ej spraw y.

— U przedzam  cię, że nie 
m am  ani m inuty do stracen ia

—m ówił V erriere . — O czekują  
m nie w  biurze... N astępn ie  z 
ulicy L e P e le tie r  m am  udać 
się  na giełdę... W raca jąc  z 
niej, m am  bardzo  pilny  in te ­
res  do załatw ienia... S to ję , jak  
na rozżarzonych węglach... Cóż 
mi m asz pow iedzieć? O co 
chodzi?

— O m oją p rzyszłość...— 
w yszepnął V andam e.

— O t w o j ą  przyszłość? 
W szakże  m asz ją  już  zapew ­
nioną... Za lat dw a zostan iesz  
kapitanem , w trzydziestym  
piątym  roku  m ożesz być pu ł­
kow nikiem , a jeś li ci się  uda 
szczęśliw ie w ykonać ów p ro ­
jek t, o jak im  mi k iedyś m ó­
w iłeś, jeże li w ytw orzysz  ów 
typ  nieporów nanej arm aty, 
k tó ra  o lepsze z w ytw oram i 
K ruppa w zaw ody iść m oże, 
i p rzedstaw isz ją  kom itetow i 
a rty lerji, zdobędziesz  w ielki 
m ajątek . Nie rozum iem  w ięc 
z jak iego  punktu  i dlaczego 
tro skasz  się  o sw oją  p rzy ­
szłość?



o równouprawnienie zepchnię 
tych ze swego dominującego 
stanowiska mężczyzn,

]ak  zm u szają  p ła c ić  długi na  
Ceylonie? Wierzyciel na Cey- 
lonie nie potrzebuje uciekać 
się do sędziów, komorników 
itd.. ciążących nad dłużnikiem 
europejskim.

Wierzyciel ceyloński udaje 
się do człowieka, który mu 
winien pieniądze, trzymając w 
ręku liście neangala, rośliny 
trującej i oświadcza, że jeżeli 
mu natychmiast nie zapłaci, 
to się otruje.

Dłużnik przerażony płaci.
I oto nie tyle z uczuć hu­

manitarnych, ile z tego powo­
du, że na Ceylonie istnieje 
prawo, skazujące na olbrzy­
mią karę tego, który jest 
przyczyną czyjegoś samobój­
stwa.

To też nie bywa wypadku, 
aby wierzyciel połknął w obec­
ności dłużnika liście neagala.

Europejski wierzyciel, w ra ­
zie odmowy, zapewne by za­
machu na siebie nie wykonał 

' Fatal i styczny i obojętniejszy 
nażycie człowiek wschodu jest 
gotów istotnie pogróżkę swoją 
wykonać.

K osztow n y cz ło w ie k .  Gene­
rał m a r k i z  Gallifet miał 
brzuch ze srebra. W e W roc­
ławiu jednak, w fabryce pa­
pierosów jest urzędnik jesz­
cze bogaciej połatany.

Na skutek poważnego wy­
padku i okaleczenia, człowiek 
ten ma kilka żeber ze złota i 
platyny i srebrną płytkę na 
głowie. I dlatego^ jest pod 
iągłą ochroną, aby go nie 
umordowano dla zagrabienia 
rogocennych metalów.

I w i e  o lb r z y m ie  e k s p l o z j e  
amunfoj i  w Rumunji .

S zk oda  w y n o s i  p r z e sz ło  15 
miljonów iei.

Bukareszt, 9 sierpnia.
Onegdaj wydarzyła się w 

ortyfikacji bukareszteńskiej 
lateleni wielka eksplozja amu- 
dcji. Nagromadzonych tam by- 
3 przeszło 100 wagonów amu- 
icji, która po większej części 
yła niezdatną do użycia. To­
warzystwo prywatne objęło 
wysortowanie zdatnej jeszcze 
municji. Podczas wydzielania 
;j eksplodował nagle granat, 
eden wagon zapalił się na- 
/chmiast. Osoby, które zaję- 
s były wysortowaniem, mo- 
ły jeszcze uciec z fortyfika- 
i. Eksplozja rozszerzyła się 
a cały magazyn amunicji i 
wała przez całą noc do go­
dny 8 rano. Kościół w Cate- 
n został z powodu eksplozji 
ipełnie zniszczony. Na pod-

wch okolicznościach, gdy roz- 
iz wyjścia wraz z pułkiem 
oże lada dzień wydalić mnie 
Francji. Otóż to głównie 

atego chcę podać się do u- 
ńnienia... W szak zatwier- 
asz, wuju, w tym razie mo- 
postępowanie?

— Mylisz się... najmocniej 
zeciwny jestem  temu...—od­

arł z surową oziębłością Ver- 
;re.
Vandame zadrżał, wstrząś- 
;ty do głębi.
8ył przekonanym, iż dość 
no powiedział, ażeby zostać 
izumianym. Aż oto ów czło- 
ek, od którego wyrok jego 
cia zależał, zamiast go za- 
"cić, dodać mu odwagi, zgro- 
ł go odrazu w sposób tak 
italny, zagradzając możność 
szerszego wytłumaczenia się 
swych pragnień.

Vidzac zakłopotanie i trwo- 
młodzieńca, bankier zrozu- 

ał, iż nie pomylił się w 
ych przypuszczeniach; sie-

stawie śledztwa zostało 160 
wagonów amunicji zniszczo­
nych. Szkoda wynosi 15 mi­
ljonów lei.

Tego samego dnia, prawie 
równocześnie z tą eksplozją, 
magazyn amunicji 3 pułku w 
Focsani o godz. 7 wieczorem 
został przez eksplozję zupeł­
nie zniszczony. W  magazynie 
tym znajdowała się wielka i- 
lość dynamitu. Dotychczas wy­
dobyto z pod gruzów 6 tru­
pów i wiele Josób ciężko ran­
nych. Eksplozja wywarła w ca­
łej okolicy wielkie spustosze­
nie. Szkoda wynosi przeszło 
4 rpiljony lei.

W ielki wybór gotowych

r i M m  i f i W s i
po cenach prawdziwie kon­

kurencyjnych poleca

WACŁAW MIESZALSKI
Pogoń Ciepła M 4

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Br. Falkawski
i i i z v j i t F i e  c h o r v c i i  o d  g o d z .  3 — 4 p o  g o l .

GHOBOBY W EWiHJRZNE i KflBlECE.  
Sosnowiec, u!. Warszawska 6.

Lekarz-dentysta

Marja S i in y  -  S z i a s h t a
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej ą
M ałachowskiego 18, II p i ę t . «»

lewi!
w  starszym wieku potrzebny 

jest do hartowania. 
Fabryka h acel i  „P 0 D K 0 W A“ .

Wiejska 5.

KSIĘGARNIA i BIURO DZIENNIKÓW

W Y G O D A ”
ulica W a rsza w sk a  4' Konto c z e k o w e  P. K. O. JMa 61251.
—  —  Przyjmuje prenum eratę na w s z y s t k ie  p ism a. —  —

„W YGODA" dla w y g o d y  P u b liczn ośc i o tw iera  w  dn. 1 sierpnia  
BIBLJOTEKĘ — W Y PO ŻY C ZA L N IĘ  N O W O ŚC I.

I-sza iilja dla dzielnicy B i e l e c k i e j ,
* ul. RENARDOWSKA 24. _

Posiadamy do zbycia w  naszej fabryce 
w  Kamińsku, ziemi Piotrkowskiej

I P iF O lT  turbinę parową w stanie dobrym: HUMB3L0T 
f l i i  ?Ł®Hi jCALF 20 P S. Nr 116 3800 obr. 8 atm sku- 
plowaną z dynatnomaszyną Siemens i Schukert Mod. A. 
G. M. 104 Nr. 385613, 115 volt, 91.5 amp. 38O0:obr. 10.5 kw.

W a ł ■^m m  systemu T1SZBEJNĄ (Fabryki Fi»zner
i Gamper w Sosnowcu 1899 r ) Po­

wierzchnia ogrzewalna 152.7 mtr. kwadr. Ciśnienie 11 atm. 
Ruszt schodkowy. Od ostatniej próby urzędowe) w 1913 r. 

na ciśnienie do 16 atm —kocioł był nieczynnym
Oglądać można codziennie w godzinach ruchu fabryki. 

C h c e m y  H a l ł f ć
i l l T i l l  °  m ocy 1® PS . 180/22 o b ro tó w  na m ln u -
m i i  1 U ItU rU S if I ję  z  w sze lk tem i p o trz * b n e m i częśc iam i.

Akc. T ow  FABRYKI MEBLI GIĘTYCH

łl W O J C I E C H Ó W ” |
mmmmmmmmama*.

dział milczący, z coraz bar­
dziej zasępioną twarzą.

Z powodów pieniężnych, ja ­
kie znają nasi czytelnicy, nie 
chciał wydać zamąż Anieli, 
czyli raczej postanowił zaślu­
bić ją później, gdy dojdzie do 
pełnoletności, mając nadzieję, 
iż przez ów przeciąg czasu 
wynajdzie sposób zasklepienia 
szczerby, zrządzonej przez 
siebie w posagu, pozostałym 
po matce dziewczęcia, którym 
jako ojciec i opiekun, rozpo­
rządzał dowolnie.

— Dlaczegóż nie wymieniasz 
mi nazwiska owej dziewczyny 
dla której chcesz popełnić ta­
kie szaleństwo?—zapytał ban­
kier po chwili milczenia.

— Jej nazwiska?—powtórzył 
Vandame.

— Tak... Jestże to tajem­
nicą?

Porucznik zapłonął rumień­
cem. Usta się jego otwarły, 
jakgdyby pragnąc wymówić 
jakiś wyraz, lecz pozostały 
niememi, Imię Anieli skonało

w ciężkiem westchnieniu mło­
dzieńca, nie zostawszy prze­
zeń wymówionem.

•— Ha! — zawołał bankier z 
ironją; — widzę, iż tu potrzeba 
mówić mnie samemu, gdy ty 
mówić nie śmiesz. Zrozumia­
łem, iż chodzi tu o moją córkę.

— Wuju!... — szepnął, oficer 
pochylając ku piersiom g owę.

— Z tego, co powiedziałeś, 
wznoszę — mówił Verriere — 
iż kochasz Anielę i jesteś przez 
nią kochanym. Tak więc... bez 
mojej wiadomości, potajemnie, 
zawiązaliście romans w mym 
domu? Wiem dobrze... jestem 
najmocniej przekonanym, iż to 
jest rzecz czysto sentymental­
na pomiędzy wami; znam bo­
wiem ciebie, jako uczciwego 
chłopca, i znam zarówno do­
brze moją Anielkę, ztąd zbyt 
surowo nie gniewam się o to?...

— Nie gniewasz się, wuju?— 
zawołał Vandame, podnosząc 
głowę; — zezwalasz zatem... 
zezwalasz?...

— Przeciwnie... odmawiam!

W szystkim znajomym, życzliwym i Zarządowi 
Stow. Robotników Chrześcjańskich w Dąbrowie za 
oddanie ostatniej przysługi najukochańszemu mężo­
wi d ojcu naszemu

l i M M  l i n M i n
i za okazanie nam w tej bolesnej chwili szczerego 
współczucia, składa z zbolałego głębi serca serdeczne 
„Bóg zapłać" __

R O D Z I N A .

URZĘDNIK
z  praktyką fabryczną

umiejący samodzielnie ko­
respondować i prowadzić 
pomocnicze księgi buchal- 

teryjne, potrzebny. 
Oferty piśmienne pod „N atych ­
miast" do „Iskry" w  S o sn o w c u .

Poważna, jedna z najstarszych, fabry 
ka wódek i likierów w W arszawie po 

szukuje solidnego

iti
na Zagłębie Dąbrowskie. Oferty n a d  
syłać do biura ogłoszeń Teofila P ietra  
szka W A RSZA W A , Marszałkowska 

115. pod O ksza“

a c z n o s c !
Od dnia 15- go lipca r. b. został otwarty pierwszy 

oddawna oczekiwany wielki skład wędlin w Zagłębiu, 
urządzony podług najnowszych wymagań hygieny pod 
nazwą:

„ Z r z e s z e n i ©
Rz#itiieśliii6z#££

Sielce Renardowska Nr. 53, fil ja w Sosnowcu
ulica 3 go Maja Nr. 18,

Które ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego
k l i e n t a .

ą

Firma l i  IS E  K  G HI ft  H S o s n o w ie c  ul. l o d r z e j o w s k a  15.

W ejście  z ul. Targowej przez bramę.
Zawiadamiam Sz. K. iż z  p o w o d u  zam u row an ia  w e jśc ia  z 

ulicy  M o d rzejo w sk ie j  >5, p r o szę  zw r ó c ić  u w a g ę  na w e jś c ie  do ! 
m ojej firmy z ulicy T a r g o w e j /p r z e z  bramę. — N a d e s z ły  już m o -  . 
L.ele na s e z o n  z im o w y  i p osiadam  n a jn o w sz e  m aszy n y ,  które z  • 
k aż d eg o  w e łn ia n e g o  kap elu sza  wyrabiają pó ł  p lu sz  (t. zw . w e l u r ). . 

R o b o ta  so l idn ie  w yk o n yw an a .

wyszep-

—wyrzekł stanowczo Verriere.
Oficer zbladł.
— Odmawiasz? 

nął.
— W prost i stanowczo od­

mawiam. Mogłeś się tego spo­
dziewać. Ileżkroć razy mówi­
łem ci o mem postanowieniu 
co do Anieli, o epoce, przed 
którą nie wydam jej zamąż?... 
W  tych moich projektach nic 
nie odmienię. Gdy moja cór­
ka dojdzie do pełnoletności, 
natenczasio tem pomyślę Przez 
ten czas te wasze tkliwe u- 
czucia, jakie chowacie wzajem­
nie, ochłodną, mam nadzieję, 
zmieniwszy się w stałą i do­
brą przyjaźń kuzynki dla ku­
zyna i naodwrót.

— Nie... nigdy! — zawołał 
Vandame. — One takiemi jak 
są, wiecznie pozostanę!

— Tem gorzej... bo nie do­
prowadzą was one do żadne­
go celu.

— Wuju:... zostaw mi cho­
ciaż nadzieję!...

— Nie mogę! Nikt nie ma

prawa liczyć na swoje jutro.
— Zabraniasz mi więc ko­

chać Anielę?
— Co się dzieje w głębi 

twej duszy, to mnie nie ob­
chodzi. Liczę jednakże na twój 
honor, jako mężczyzny i żoł­
nierza; liczę, iż nie zechcesz 
podtrzymywać w mej córce 
płonnych, chimerycznych na- 
dzie.i

— Sądzisz więc. iż nie po­
trafiłbym jej uszczęśliwić?... 
Ha! nie masz, jak widzę, dla 
mnie życzliwości!.. Nie zdoła­
łem nawet zyskać twego po­
ważania...

— Owszem... kocham cię i 
poważam. Mówię ci jednak, iż 
za lat dwa zaledwie pomyśle 
o przyszłości Anieli. Przed 
upływem tego czasu nic w 
świecie skłonić mnie nie zdo­
ła do zmiany mego postano­
wienia. Uważaj to z mej strony 
jako ostatnie słowo i nie mów­
my już o tem więcej.

D. c. n.



Wyszedł J ^ fg  §  |  6

IlDstrsw. Tjgodiii Sląsts-Dgbnitliegi
poświęć. gwałtom niemieckim na G. Śląsku w okresie powstań. 
Obydwa numery bogato są illustrowane specjalnymi zdjęcia­
mi i stanowią dokumenty historyczne Szereg artykułów treści 

aktualnej uzupełnia całość
Adres redakcji : Sosnowiec, Kołłątaja 3— 7, Katowice 

Hotel Monopol 110. Adres Administracji: Sosnowiec, Prosta 
10 (telef. 184, 202, 13 30), Katowice, „Goniec Sląsk«*, Fry- , 
deryka 58. «^  __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — — j

*

Kalesony białe z

W i E l . i t ®  W Y P R 2 E O H Ż
dzlsłu  b li l lM n itg o  szych csn r y n k o w y c h .  

Posiadamy większe zapasy towarów  
zakupionych dawniej oddaiemv po 
cenie własnego kosztu. Radzimy 
skorzystać z okazji, dopóki zapasy  

się nie wyczerpią.

K o s z u l e  m ę s k i e
gotowe dzienne letnie z do­

brego zefiru, modne de­
senie z mankietami i koł­
nierzykiem cena za szt. 3.800 mk 

z francuskiego zefiru 4 000 .
najlepszego gatunku 5.100 „
gotowe koszule nocne z do­

brego materjału 3.100 „
najlepszego gatunku 3.600 „

nadzwyczajnego materjału 2.000 „ 
najlepszego gatunku 2.400

„ „ elegancko wykończone 4.000 „

Koszule damskie wiedeńskie z haftami i wstawkami
.Aida* z a  sztukę 3 100mk
„Barbara “ 3.700 „
Szwajcarskie batystow e z koronkami 3.500 ,,

„ w yższego  gatunku 4.000 „
Spódniczki lhalk<) batyst, z koronk. od 3.000 do 3,500 „ 
Reformy damskie białe czarne, kolor 1 200 do 2.000 , 
Pończochy damskie cienkie czarne, kolor. 500 do 1,000 , 
Skarpetki męskie nadzwyczaj trwałe,

czarne, kolorowe od 3 0 0  do 900 ,
Obrusy b iałe w desen ie duże na 6 osób 3,700 do 4.600 
Ręczniki waflowe trwałe w praniu gładkie 850 do 1.000 „ 
Prześcieradła (rozmiaru 2 mtr.) szerokość

naturalna w yższego gatunku od 2 900 do 3.700 ,
Kapy na łóżka pikowe, kolorowe

ładne desenie od 5.000 do 7.000 „
Kołdry watowe kryte satyną na białej

wełnianej w acie, największy rozmiar 10
w lepszym  gatunku 
Chustki najmodn. kraty 

wyższego gatunku 
w iększego rozmiaru 
wełniane
Chustki duże w ełn iane puszyste 

w  śliczne desenie  
Chusteczki damskie batystowe za tuzin  

kolor zagrań.

rożne
od 14 000 do 18 
desenie

od 3.000 do 5. 
od 7.800 do 9 

5
zimowe
od 12.000 do 12

4
5

000 , 
.000 .
.000 . 
000 . 
800 „

500 ,  
000 . 
,000 . 
000 . 
.200 . 
000 ,

„ m ęskie szwajcarskiej w eby 5
Płótno b iałe na bieliznę za metr od 900 do 1 
Sztuczki od 15.000 do 18

Suknia lryiotdw.fi. 4 5§0 mk.
W ysyłam y wprost z fabryki gotową, piękną damską 
suknię trykotow ą nadzwyczaj praktyczną nadającą się 
na każdą figurę, ładnie przybraną w e wszystkich ko­

lorach za 4 500 marek

S z e w i o t o w a  s u k n i a
gotowa przybrana i haftowana, podług o sta t­

niej mody, z najlepszego szewiotu obszyta  
taśmami we wszystkich kolorach za 

takeż sportowa lub z frandzlami 
tunikowa
kim onowa z klapkam i 
spódniczki szew iotow e plisowane

I B E Z ~ B V Ż Y K jrr I  ^ ------ T = =

5.600 mk 
7.500 . 

12,400 . 
10 500 „
6 000 „

j  BEZ RYZYKA i j
J e ś l i  coS s i ę  s l s  »*«U be, t e  przyf«łuj*n»y z p o w ro te m  i z w m - 

csm y n a ty c  miast p i« n ’ąd«*. Z am ów ieni*  w y s rh m y  p o cz tą  n «  n a ­
sz ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  «* Eslicsnnim n t  j, p W i  » ię przy  o d b io rz e  
tow ar*), m o żn a  b « *  zad a tk u . O p * * o w » * U  i koszt*  p rrw y lk i a a  
nschnnek » « » > * !» jącago  i k o . i t *  jwrzaayiki 6 0 0  m k.) P rzy  zam ów ię- 
n iac b  p ro « « ę  p«d#Ć  ao&0on»go o b e c a ie  kołni® r*yk». P ro s i­
m y o w sk»f*n if d o k ł td s o g o

Zamówienia adir•aswsć b«zpoir*dało da
WARSZAWIKIESQ IKŁABU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
Sp, z o. p. WARSZAWA, ntlca a Żelazna 41.

Przyjeżdża]ącyek do stallcy profim y •  o łobiatetprzekanania 
Bię co do naszych wyr.ków  i c«w. Pro«imy żądać *Mz cennik 
działu ttbr*ni*w*io. Z* n * * ł  biWiznę #4r«y«*j*my codaiannie 
wielo podzi«kow*ń «d nmazych klij«»tów.

S  KOOPERATYWOM, KOŁKOM ROLNICZYM, STOWARZYSZE­
NIOM SPOŻYWCZYM SPECJALNE W A łU N K I.

S O i H O l i E C

k i n o -o r z a
0d 7 do 14 sierpnie włtysssnie 

Pezedost.tn i*  bohaterska epope* peł­
na skrobetycznyofc tryków i w strząsa­

jących soen p. t.

„ i  m is j  wronim "
SensaeHny dramat z przygodami 
z MAR JĄ WALCaM P B aktich . 

BAOZNfŚĆi W krttee z.eżdżs na go­
ścinne w y .t^p i EDDIE POLO.

S F I N K S
O d  p o n ie d z i a łk u  7 do 13 s i e rp n ia

d a dzieci dozwolony-

, QUO VADIS"
d r a m a t  h i s to r y c z n y  w  4 częśc.

według nieimierłetnegn dzieła 
HENRVKA SIENKIEWICZA

Baczność! o d  14-go s ie rp n ia  

rę f te® 4*
p o d ł u g  d z ie ła  A leks .  D u m a sa

B ĘO Z Ifll.

Teatr-Corso
T y lk o  3 dni! T y lk o  3 dn 'I

„C zerw any As“
Oad techniki kUamatografiennet. W iel­
k i amerykański sensacyjny film w 6 

serjach — 36 aktach.
Od p iątku l i  do niedaieh 13 b.m. wł, 

DWIE SERJE RAZEM 
I-saa serja p. t.

T a jem n ic ,  p a tyn ow ej miny
i drugs s .r ja  p. t.

W yb<w i«ni ud śm ierci
dramat a w an tu rn lła j w 13 aktach 

sa słynną nieporównaną
MARIĄ WALCAMP,

która dokonywa oad<« na lądzie, mo 
rzu i w powiatrzy.

Wspaniale nadzwyczajne tryki. P rze- 
śiicine  widoki Ameryki. W  obrazie 
w yetytują lwy, tygrysy, iłonie  inne 

dzikie zwierzęta.

Anons. 3 i 4 serja będą demonstrowa­
ne jednoCzesnie od piątkn 18 sierpnia.

D Ą B R O W A .

Kjno-Venus
O d 9 go U  go sierpnia r. b 

W yświetla om erykaśskie arcydzieło w
sześoia częściaoh

„ S t r z e l b a  l  L i s i e 91
Y-ta serja pod ty tu ł im

„M n  «z|śtki« plilli85
w roli głównej występuje wszeóh- 
św iat.w ej sławy nlobienleo pnblioz- 
n .śoi RDIE POLO. R ieca dzieje się 
w Ameryce Północuej, tam  gdiie  siła 

pięści ma «we praawa.

KI NO „QDE0N” DĄBROWA
Od 8-go d> 13-go sierpnia włącznie 
Nadzwyczaj interesnjąay obraz am ery 

kaóski w 5 s t r ja th  p. t, I  serja

„5«IĘTY TYGRYS**
Ege«tyezny dramat w 6-oiu częściach 
ilustru jący  aieawykle przygody naj- 
edważniejszej kobiety Amewyki miar 

HUTK RfittiUBB 
Udział biorą dzikie plemiona i dzikie 

zwierzęta.

Kraw cow a dobra  p rzy jm ie  szycie. 
W iad o m o ść  Czysta 3. 2-1

M łoda in te l igen tna  pan ienka  poszu  
ku je  po sa d y  w  b iu rze  kas jerk i 

lub w  sklepie. Zgłoszen ia  n a d s y ­
łać: „Iskra** dla S .W . 4-3

Poszukuje posady  sk lepow ej.  S o ­
snowiec, 3-go Maja 2 0 , Bielców- 

na. 2-2

Dobry  palacz  w o d n ą  rurą , zna  ślu 
sarską robotę, poszukuje  pracy. 

Ł askaw e oferty' do „Iskry** pod 
„Palacz*'. ' i - i

P o s a d y  1 p a * a e a .
Zaofiarowana *• mk. za wyraz.

L © k  a  I m.
30 m k. za w y raz.

Sklep -i pokój z kuchnią na  S ta ­
rym  S osnow cu  odstąpię. W ia d o ­

mość Aleja  21 m. 12. 2-2

tg ło d a  pan ienka  nauczyc ie lka  po- 
!»» szukuje pokoju  p rzy  rodzinie. 
Ł askaw e zgłoszenia, S osnow iec I 
komisarjat,  pod kom isarz Z ieleniec.

Usapas® i s p » t s f s ź .  
30 m k, z a w yraz.

Fortep ian  w  dobrym  stanie do 
sprzedania .  Kop. Piaski, szkoła.

3 - 2I I

W óz w  dobrym  stanie pkazyjnie 
do sprzedania . W iadom ość ,  ul. 

Now okoście lnaJ St. Aniołek. 3-3

Sp rze d am  chrześc jan inow i n ie ru ­
chom ość większą. Chcę kupić 

małą. W iadom ość  „Iskra" S o sn o ­
wiec 3-2

Z pow odu  cho roby  codz ienna  w y- 
sp rzedaż  m ate r ja łów  p iśm ien i 

nych, książek i galanterji.  Gwiazda 
Ludow a, S zen o w sk a  21. 5-3

D o sp rzedan ia  duże  lustro  ze stoli 
kiem m a rm u ro w y m  i 2 m a sy w ­

nymi kande labram i Piłsudskiego 
50, m. 4 . 3-3
O przedam  pole w  m nie jszych  i
U w  w iększych  kawałkach: W ia d o ­
m ość Czeladź ul. Kościelna T e o ­
d o r  Miody-ński. 3-2

Cygara, pap ie ro sy  i ty ton ie  w  w ie l­
kim w yborze .  S o sn o w iec  Ko- . 

śc ie lna  4 P. Kołton. 3-2

P ianino zu pe łn ie  n o w e  zag ran icz ­
n e  do sprzedania .  Sosnowiec 

3-go Maja 20 m. 5. 3-2

Sklep sp o ż y w c zy  d o b rze  p r o s p e ­
ru jący  odstąp ię  w  D ąbrow ie,  ul. 

D ąb row ska  23 3-1

Sp rze d am  szafę, kom odę ,  stół, lu ­
stro tu a le to w e ,  pó łszafek ,  row er:  

S osnow iec Dolna 8. 1. Kieska.

R  i  ż  o  0.
30 m k. za  w yraz

ORONE OGŁOSZENI *
H ____ _  a z;

W

%

Se k r e t a r z a  p o s z u k u j e  I I -g ie  G im ­
n a z ju m .  W ia d o m o ś ć  w  D y re k c j i  

o d  11 do  12. 3 -2

St e n o g r a f i s tk a  z e  z n a jo m o ś c ią  n ie  
m ie c k ie g o  j ę z y k a  p o szu k iw an a .  

Z g ło s z e n i a  p o d  W .T . do  e k s p e d y ­
c ji  „Iskry**. 2 -2

n o t r z e b n y  z a ra z  z d o ln y  kow al.
I W a r s z t a t  k o w a ls k o - ś lu s a r s k i  S ta  
n a w sk i ,  G rod z iec .  3 - i

Fr y z j e r s k i  s u b j e k t  p o t r z e b n y  z a ­
raz .  P ro k o p o w ic z ,  B ęd z in  1 -1

Po t r z e b n a  k u c h a rk a  z d o ln a  do  r e ­
s tau rac j i .  2 -1

m*. tO aa  <ryr«z. j

Kr a w c o w a  p o s z u k u j e  s zy c ia  p o  do 
m a c h .  W i a d o m o ś ć  w  s k le p ie  p. 

R a k o w s k ie g o .  1-1

Kraw czyni p rzy jm u je  w sze lką  ' r o ­
b o tę  w  zakres  k raw iec tw a wcho 

dzącą: Kostjumy, p łaszcze ,  suitnie 
dam skie  i dziec inne,  b ie liznę d a m ­
ską i męską. W ykonan ie  e le g a n ­
ckie i solidne, p od ług  n a j św ie ż ­
szych żurnali. P ogoń  G rochow a 
16 m. 7. Bobrow ska. -10-13

Pro jek ty  i szczegó łow e  o p ra c o w a ­
nie m aszyn  do obróbki m etali  i 

d rzew a ,  konstr. ze lazne j ,  m os tów  i 
w sze lk iego  ro d za ju  u rzą d zeń  fabry  
cznych, w yk o n y w a się szybko dok 
ła d n ie  i tanio. Z g łoszen ia  p iśm ien­
ne  do „Iskry** p o d  „Technicy**. 3-1

Pracow nia  „Aurelji** p rz z jm u je  do 
Sżycia kos tjum y i suknie. W y u ­

czam kro ju  od 15 sierpnia. S ta ry  
Będzin Kościuszki 18 dom P o d s taw  
skich. 5-3

R oczny char t  do po low an ia  je s t  
do sp rzedania .  S ław kow ska  5.

i - i

OH lipca skradziono  psa, w y że ł  
All biały, b ro n z o w e  ła ty  n a  uszach  
i boku. N iepraw ego  posiadacza  ści 
gać będę  sądownie. J. Żurek ,  osa­
da Niemce. 1-1

'wit zas taw niczy  Nś 501 W z a je m ­
nego K redy tu  w  D ąbrow ie  na  

zas taw iony  z ło ty  zeg arek ,  zaginął.  
Zwrócić „Iskra*1 Dąbrowa. 3 -1

L ekcji s tenografji  polskiej i n iem ie 
ckiej udzielam. W iad. „Iskra** 

Sosnowiec. 3-154

Panienka, k tóra  zabra ła  z sobą pa 
k u n e k z a w ie ra ją c y  spodnie ,  przez, 

zapo m n ie n ie  zos taw iony  na  stacji
u rzędn ika  C e lnego  S tan is ław a  Bie 
leckiego, p ro szo n a  je s t  odnieść 
pod ad resem : S osnow iec ,  Modrzę 
owska jNs 10. J. Klajman. 1-1.

Z g u b i o n e  d o f e u m o n i y  ;
20 m k za w yraz.

7 g n b io n o  k o n t r a m a r k ę  w y d a n ą  
L p r z e z  k o p  „hr. Renard** z p o d p i  
s e m  O k r a j n r  S ta n i s ł a w .  3 -i

Sk ra d z io n y  z o s ta ł  b i l e t  w o j s k o w y  
PKU. B ędz in ,  w y d a n y  n a  im ię  

W ła d y s ł a w a  S z u c h n ie w ic z a .  Z w r ó  
cić za  n a g ro d ą .  S t r z e m i e s z y c e ,  R a  
d o m sk i  d w o rz e c .  3_I

Feliksow i B ła s ik ie w ic zo w i  spal iła  
się k a r t a  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  

PKU. B ędz in .  3-3

Po z m a n t ie r  I z a a k  zg u b i ł  d o w ó d  o- 
so b i s ty  w y d a n y  p r z e y  u rz ą d  gm. 

Z a g ó rz e .  Z n a la z c ę  ^up ra sza  się 0 
z w r o t  do „Iskry**. 3 -3

Z ag in ą ł  t y m c z a s o w y  d o w ó d  oso ­
b is ty  J a n a  K ru p sk ieg o .  Zwrócić ,  

K o ł łą ta ja  12. 3 -3
a g a  N u sy n  zg u b i ł  d o w ó d  osobi­
s ty  w y d a n y  p r z e z  m a g t s t r a t  m. 

B ęd z in a .  3-3 -

Su ch o łb iak  K a ta r z y n a  z g u b i ł a  ksiaż 
kę  e m e r y ta l n ą  w y d a n ą  p rzez  

D yr.  dr. ż e la z n e j .  3-3

He r s z L a jb  H ęc ińsk i  zg u b i ł  k a r tę  po 
w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

P ińczó w . 3-3

Sk ra d z io n o  p o r t f e l  z p ie n iędzm i,  
d o w ó d  o so b is ty  w y d a n jT p rzez  

Mag. m. Z a w ie rc ie ,  o raz  k a r tę  de­
m ob i l iz ac j i  w yd . 11 p . p .  n a  imię 
G lik sz te in a  B inm a. 3 -3

Z ia rn ik  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  d o w ó d  o- ' 
so b is ty  k o le jo w y  z fo tog raf ją ,  

d o w ó d  oso b ts ty  w yd . p r z e z  gm. 
Z a g ó rz e ,  k s iążk ę  z w o ln ie n ia  w yd. 
p s z e z  PKU. B ędz in ,  o ra z  2300 mk. 
Ł a s k a w y  z n a la z c a  z w r ó c i  do 
„Iskry** w  S o sn o w c u .  3*3

Ba r to s ik  S ta n i s ł a w  ro c z n .  1895 z 
L ip ó w k i  gm . L a n c y g n ió w  zgubił 

k a r tę  dem o b i l izac j i ,  w y d .  p r z e z  
4 p.p. 3-3

Or ło w s k i  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  tym cz. 
d o w ó d  o so b i s ty  w yd. p r z e z  gm. 

M niów  pow . K ielce. 3-3

Sław ińsk i  L u d w ik  z g u b i ł  ty m c z .  do 
w ó d  o so b is ty ,  w y d a n y  p r z e z  X 

k o m is a r j a t  m. st. W a r s z a w y ,  dnia 
17 w r z e ś n i a  1921 r. z a  Ni 2624 
(a lbo  2626. 3-3

D rab ik  P io t r  zg u b i ł  ty m c z a s o w y  
d o w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  p rz e z  

S t a r o s tw o  w  B ędz in ie .  3-3

Ci e rp is z  W a w r z y n i e c  zg u b i ł  k a r tę  
o d ro c z e n ia  w o j s k o w e g o ,  w y d a ­

n ą  p r z e z  P. K. U. N o w o -R a d o m sk .  . 
Z w ró c ić  „Iskra** D ą b ro w a .  3-2

Bo le s ła w  Ja c h im c z y k  zg u b i ł  ksią­
ż e c z k ę  l e g i ty m a c y jn ą  P o w ia to ­

w e j  Kasy C h o r y c h  w  S o s n o w c u .
3-2

linkus W a jc m a n  zg u b i ł  k a r tę  po­
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędz in .  3-2

Fr a n c i s z e k  S z y m c z y k  zg u b i ł  książ­
kę K asy C h o ry c h  w y d a n ą  p rz e z  

kop. „Antoni** w L a g is z y .  3 -2

r g d a le n a  Z ag rocka .  z g u b i ła  p a sz ­
p o r t  w y d a n y  p r z e z  m ag is t ra t  

m. D ą b ro w y .  3-2

Ko w alik  Ig n a c y  zg u b ił  k a r t ę  zw oi-  _ 
n ie n ia  w y d a n ą  p r z e z  U rz ą d  go- . 

s p o d a r c z y  II  a rm ji .  3 -2

Sta n is ła w  L e w iń s k i  ( ro c z n ik  1917)
zg u b i ł  d o k u m e n t  w o j s k o w y  w y- ' 

d a n y  p r z e z  1 p. L e g .  w  O s trow ie  
i ty m cż .  z a ś w ia d c z e n ie  d em obiliza  
cji  w y d a n e  p r z e z  PKU. 36 p. w 
W a r s z a w i e ,  k tó r e  u n ie w a ż n ia  się.

3-2
B ła sz c z y k  Ig n a c y  z g u b i ł  portfe l,
U k a r tę  z w o ln ie n i a  w y d .  p r z e z  25 
pp.,  d o w ó d  o so b is ty  w y d .  p rzez  
gm. D m ę n in  p o w . N o w o ra d o m sk ,  
o ra z  10 tys ięcy , m a re k .  3 -2

Su c h e r  B e r  H a l t e r  zg u b ił  k a r tę  po 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U 

C z ę s to c h o w a .  3'3

Sz c z y g ie ł  J a n  zg u b i ł  d o w ó d  oso­
b is ty  w y d a n y  p r z e z  gm . Gru- 

s z ó w  i r ó ż n e  d o w o d y ,  3_I
Izaak  N a je r  zg u b i ł  500 m k  niem. 
i k a r t ę  o d ro c z e n ia  w y d a n ą  p rze?  
PKU. K ra k ó w . Z w ró c ić  z a  n a g ro d ą  
10,000 mk. „Iskra** D ą b ro w a .  3 -1  
gjjasło F ra n c i s z e k  zg u b i ł  k a r t ę  de- 
i¥l m o b i l iz ac j i  w y d a n ą  p r z e z  18 p. 
art.  p o lo w e j  W Z a m b ro w ie .  3_I

Gaw lik  A n d rz e j  (r. 1899) zgubił 
k a r tę  dem o b i l iz ac j i  w y d a n ą .p rz e z  

PKU. B ędz in .  3 -1

Cz a j e r  W in c e n t y  zg u b i ł  k a r t ę  de­
m ob i l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędzin .  3_I
S f la jcherczyk  J a c e n t y  z g u b i ł  książ- 
l¥l kę  K asy  C h o r y c h  Ks 66370, w y­
d an ą  p r z e z  kop. „Marja** w  G rodź- 
cu. 2-1

Du ra  M aciej zg u b ił  k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  w o js k o w e g o ,  w y d a n ą  p rzez  

PKU. B ędz in .  Z w ró c ić  „Iskra** Dą­
b ro w a .  3 ' 1

Ta d e u s z  K ra u z e  zg u b i ł  d o w ó d  0 - 
s o b l s ty  k o le jo w y .  Z w ró c ić  „Iskra 

D ą b ro w a .  3 ' 1

Ka z im ie rz  Z a jg l e r  z g u b i ł  ty m c z a ­
s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d em o b i l iz a ­

cji w y d a n e  p r z e z  2 p p .  L e g .  Z w ro  
cić: S o s n o w ie c ,  B ia ła  2. 3"1

Trz c in ie  J ó z e f o w i  s k r a d z io n o  ka r­
tę  d e m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p rzez  

5-tą ko m p .  z a p a s o w ą .  3-1

Wi e c z o re k  W ł a d y s ł a w  zg u b i ł  ko n ­
t r a m a r k ę  w y d a n ą  p r z e z  kop. 

„Hr. Renard**.

Now icki A n to n i  z g u b i ł  k o n t r a m a r -  
k ę  w y d a n ą  p r z e z  ko p .  „H r. R e'  

n a r d “.
y a r k i e w i c z  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  ksią- 
HI ż k ę  K asy  C h o ry c h  w y d .  p rzez 
kop .  „Irena**. 1-1

R edaktor i w ydaw ca: W iktc* M on*iorski.
Tłocznia  Spółki W ydaw . „K urjera  Z ag łęb ia8,



M iejscow i żydzi ro zp o czę li  
kroki ce lem  zak azan ia  p o g a ­
danek, co oczyw iśc ie  p o z o s ta ­
ło bez sku tku ,  zdoła li  j e d n a k  
t y l e  zrobić , że  w y s łan o  na  u- 
lice silne p a t ro le  policji p i e ­
szej i k o n n e j ,  dla u sp o k o je n ia  
tchórzliwych.

Ciekawe s ta n o w isk o .  Nie
wszystkim  za p ew n e  w iad o m o , 
iż w ca łym  w o jew ó d z tw ie  k ie ­
leckim n iem a ani j e d n e g o  szp i­
tala w e n e ry cz n eg o ,  jak k o lw iek  
m inis ter jum  z d ro w ia  w y s y ła  
całe s to s y  d ruków , p o u czeń ,  
nakazów i okó ln ików  w  tej 
sprawie, za leca jąc  u s iln ie  e n e r ­
giczną w a lk ę  z tą  p la g ą  s p o ­
łeczną.

Is tn ie jący  w  B ędz in ie  j e d y ­
ny teg o  ro d z a ju  szp ita l  z o s ­
tał z b ra k u  fu n d u sz ó w  za m ­
knięty, a p o n iew aż  u ru c h o ­
mienie leczn icy  j e s t  s p ra w ą  
pilną i w ażną ,  o d b y w a ją  się 
co p ew ie n  czas n arady , aby  
szpital ten  k o n ieczn ie  o tw o ­
rzyć.

Ostatnio,! w sz y s tk ie  m ias ta  
Z ag łęb ia  zg o d z iły  s ię  w y a s y ­
gnować p ew n e  su m y  na o tw o ­
rzenie i p ro w a d z e n ie  szp ita la ,  
jedynie ty lko  se jm ik  odm ów ił 
swej p o m o cy ,  ja k k o lw ie k  z d a ­
wałoby się , że w p ie rw s z y m  
rzędzie in s ty tu c ja  t a  p o w in n a  
p o sp ieszy ć  z^ p o w a ż n y m  z a ­
siłkiem, co p o z w o li ło b y  p r ę ­
dzej z rea lizow ać p ro jek t ,

Kradzież w „P iaśc ie" .  W  s k le ­
pie f irm y „P ias t"  w  B ędzin ie  
skradziono sz tu k ę  to w aru ,  w a r ­
tości 76 tys.  mk. P o d e j r z a n e ­
go o k rad z ież  K az im ie rza  G. 
pociągnię to  do o d p o w ied z ia l ­
ności.

Zbójca z W arszaw y .  Jó ze l  
Czekalski, ro b o tn ik  kop. G r o ­
dziec, zam ie szk a ły  w Czeladzi, 
trudni s ię  g rą  w kar ty .  W  ub. 
sobotę w po lu  na d ro d ze  p o ­
między G ro d ź cem  a B o b ro w ­
nikami cza tow ał w row ie . K ie- 

'  dy p rz ech o d z iła  A n to n in a  Z a ­
wadzka z B ob ro w n ik ,  C zekal- 

, ski w y sk o cz y ł  z ro w u  do niej 
i . o św iadczając  je j ,  że ' j e s t  
zbójcą z W a rs z a w y ,  zażąda ł  
od niej 5 tys. m k  Z aw ad zk a  
oddała m u 500 mk., tw ie rd ząc  
że wię.cej nie p o s iad a .  C. p r z e ­
prowadził rew iz ję ,  a nie zn a ­
lazłszy więcej p ien ięd zy  p o ­
szedł w p o le  i z r ab o w an e  500 

.mk. p rz eg ra ł  w karty . W  n ie ­
długim czasie  g racz  bandy ta  
został a re sz to w a n y .  S p ra w ę  
skierow ano na d ro g ę  sądow ą.

Drogie kury .W incen tem u  D zie 
dzicowi w D ąb ro w ie ,  S zk o ln a  
21 w ub. ty g o d n iu  z łodzie je  
sk rad li ,6 kur,  w arto ść  k tó rych  
p oszkodow any  oblicza na 18 
tys. mk.

Awanturnicza bab a .  H e le n a  
O suchowa ze w si Chełm no, 
w pow. m iechow sk im , na z w ró ­
coną uw agę, aby  t rzy m a ła  p sa  
na uwięzi, p o n ie w a ż  rz u ca ł  s ię  
aa p rzech o d n ió w  i kąsa ł,  zw y ­
myślała po lic jan tów  O . n a z w a ­
la ich b andy tam i,  z łodzie jam i, 
łapownikami i t. p. K łótliw ą 
niewiastę p o c iąg n ię to  do o d ­
powiedzialności.

ź a b a w i ł  się!... Jó ze f  D a raszc ze  
Pak s p o tk a ł  w B ęd z in ie  d z iew ­
czynę, z k tó rą  u d a ł  s ię  na za ­
bawę. P o  zab aw ie  zauw aży ł  
brak 68 tys. mk. S p ry tn a  dz iew ­
ka do k ra d z ieży  nie p rzy zn a ła  
nie, a p o d czas  rew izji  p ie n ię ­
dzy n ie  zna leziono.

Śmiertelny wypadek. W  ub.
wtorek, po  po łudn iu ,  ze  s t o p ­
nia w a g o n u  sp ad ł  na to r  ko- 
jejowy p o m ię d z y  D ą b ro w ą  a 
Będzinem p a s a ż e r  J an  Gniada. 
biegł on okaleczen iu  g ło w y  
' złamaniu ręki. P rz e w ie z io n y  

szp ita la  w  B ędzin ie ,  n ie ­
szczęśliw y  zm arł  w k r o t c e  
"'śród ciężk ich  cierp ień .

; W artośc iow a skrzynia.;,W łaśc i  
Cieł sk ład u  żelaza w B ędzin ie

J. G u tm an  miał o trzym ać  sk rzy  
nię że laza  w  Będzin ie .

W  o zn aczo n y m  czasie  s k rz y ­
n ia  nie p rzy b y ła ,  a p o sz u k iw a ­
n ia  n ie  da ły  w yniku . Is tn ie je  
p rz y p u szcz en ie ,  że  p rz e sy łk a  
zo s ta ła  w  d ro d ze  sk radziona. 
P o s z k o d o w a n y  oblicza s t ra ty  
na m iljon  m arek .

K r a d z i e ż e .  Z mieszkania 
Wiktorji Zielińskiej Będzińska 
Nr. 3 w Sosnowcu, złodzieje 
skradli w u . tygodniu bieliznę, 
wartości 60 tys. mk.

— Stanisławowi Łabusiowi w 
Sosnowcu Staropogońska Nr. 
23 skradziono 1 owoce, których 
wartość poszkodow any oblicza 
na 15 tys. mk.

Podejrzanego o kradzież F ran ­
ciszka Ch. pociągnięto do od 
powiedzialnoćci.

— W  zakładzie fryzjerskim  
Szlam y T ajchnera, Sielecka 21, 
złodzieje skradli różne p rzed ­
m ioty fryzjerskie, w artości 100 
tys. mk,

— Adamowi Gawince^we wsi 
Łany wielk'e pow. miechow­
skiego złodzieje skradli dwie 
krowy, które poszkodowany 
ocenia na 400 tys. mk

— W  sklepie* Wojciecha Ce- 
Ijowskiego w Łagiszy, złodzieje 
skradli produkty, wartości 139 
tys mk

— Z budki Lejbusia Rotman- 
ca w Zawierciu na Nowym r y n ­
ku skradziono różne produkty 
za ś5 tys. mk

17-latni morderca przed sądem,

(Z ło żo n e  w k an to rze  „Iskry" 
w D ąbrow ie) .

N a In s ty tu t  g az o w y  dla 
armji polskiej zeb ran e  w dniu 
im ienin  p. A n to n ieg o  Kocota 
mk. .15. tys ięcy .

B ykow sk i W ac ław  mk. 700 
n a  b. w ojskow ych .

W  celu uczczenia im ienia 
N acze ln ika  P a ń s tw a  złożyli w 
dniu  29 lipca w res tau rac ji  
„B agatela"  p. St. P u z ia  i k o ­
ledzy  mk. 14,300 na inwalidów  
w ojskow ych .

S m o r ą g  S tan is ław  tysiąc 
mkp. na zdem obilizow anych  
żo łn ierzy .

Z sądu ionźisp.
Wczoraj  sąd doraźny 

w Sosnowcu rozpatrywał 
sprawę 32-letniego Jana 
Pachoła,  mieszkańca wsi 
Dziadówek,  w pow. o lku­
skim, oskarżonego o napad 
na handlarza Ledermana 
na drodze pomiędzy Ż a r ­
nowcem a Korycząnami, 
dokonanyprzedk i lku  dnia­
mi.

Podczas napadu ' o ska r ­
żony skaleczył napadnię 
tego w głowę kosą, a na ­
stępnie zrabował mu 13 
tys. mk.

Skład sądu doraźnego 
był następujący:  przewod­
niczący sędzia N. Kaczyń­
ski, sędziowie: J. Rości- 
szewski i C. Kłodnicki,  o- 
skarżał  wiceprokurator  K. 
Krzymuski,  sekretarz  M. 
Lipski.

Po rozpoznaniu sprawy 
wiceprokurator  wniósł o u- 
karanie  Pachoły  śmiercią 
na mocy ustawy o sądach 
doraźnych.  Oskarżonego 
bronił adw. A. Kon.

Sąd  po naradzie skaza! 
oskarżonego Pacholę  na 
bezterminowe ciężkie wię­
zienie.

S te fan  S zew czy k ,  sy n  p e ­
w n eg o  m a js t ra  w W a rsz a w ie  
zaczą ł  k raść  od  la t  16. B y ł s ą ­
dzony, skazany , lecz w y ro k  
z o s ta ł  zaw ieszony . „Może p o ­
p raw i się" — rozum ow ali  s ę ­
dziowie.

S zew czy k  jed n ak  nie p o ­
p ra w i ł  się, zo s ta ł  z ło d z ie ja ­
szkiem , a p e w n e g o  dnia, g d y  
n a rzeczo n a  jeg o ,  18-letnia W a ­
cław a K aczyńska ,  o św iad czy ­
ła  m u , że p o t rz e b u je  p ie n ię ­
dzy  na  p łaszcz  i buciki, p o ­
s tanow ił  dopuśc ić  się  m o r ­
du i w  te n  sp o só b  zd obyć  p ie ­
niądze.

W  tym  ce lu  s fa łszo w ał k a r t ­
kę i u d a ł  s ię  do m ieszkan ia  
cu k ie rn ik a  K o s te r sk ie g o ,  u 
k tó reg o  k ied y ś  p raco w ał.

— P a n  K o s te rsk i  p ro s i  o 
p rzy s łan ie  m u 50 tys.  m are k  
do fabryki!— p o w ied z ia ł  S z e w ­
czyk s ta ru sz ce  K ołtunow - 
skiej, w chodząc  do m ieszkan ia  
K ostersk ich .

K o ł tu n o w sk a— teśc io w a  K o ­
s te rsk ieg o  — odrzek ła ,  że p ó j­
dzie do fabryki i m iała  zam iar 
w y jść  z m ieszkania .  W te d y  
S zew czy k  u d erzy ł  j a w  g ło w ę 
bu te lk ą  z w o d ą ,  a ‘g d y  s t a r u ­
szka  s trac iw szy  p rzy to m n o ść  
u p ad ła  na ziem ię, zd ją ł  p a se k  
od spodn i  i z ad u s ił  ją.

Z  m ieszk an ia  K o s te r sk ic h  
S zew czy k  zabra ł  ubran ie ,  bi- 
żu te r ję  oraz p a p ie ry  w a r to ­
śc iow e na su m ę  p rzesz ło  dwu 
m iljonów  m arek .

P o  d o k o n an e j  zb rodn i  zło- 
. czyńca  u d a ł  s ię  do ż y d a  — 

niejak iego  S z e jb e rg e ra  i ,sp rze ­
dał m u z łup ione  rzeczy  za 
140 tys. m arek ,  p rzyozym  w y ­
dał _ mu kwit, p o d p isan y  w ła ­
snym  n a z w is k ie m j  ugośc i ł  ż y ­
da piwem.

S ze jn b e rg ,  gdy  p rzeczy ta ł  na 
d rugi dz ień  w gazec ie  o m o r­
dzie przy ul. W olsk ie j ,  zląkł 
s ię  i, p rzy p u szcza jąc ,  że n a ­
był od  b an d y ty  n iep raw n e  r z e ­
czy, uda ł  się do policji ś led ­
czej. S p ra w a  w y k ry ła  się i 
S zew czy k  w kró tce  zos ta ł  za ­
a re sz to w a n y  w  R ozalin ie  w 
m ieszkan iu  n arzeczo n e j ,  k tó ­
rej k u p i ł  p łaszcz i kilka innych 
rzeczy.

W czo ra j  S te fan  S zew czyk , 
ś re d n ie g o  w zro s tu ,  chudy  z r e ­
g en e ro w a n y  chłopak, za ją ł  ł a ­
w ę o sk arżonych .  O św iad czy ł  
o b ro n  e, że m a tk a  i s io s tra  
w yrzek ły  się go , że s trac ił  n a ­
rzecz o n ą  i że te raz  chce ty lko 
u m rzeć .

O s k a rż o n y  p rzyzna ł  s ię  do 
winy, a na zapytanie , czy  chce 
z łożyć ja k iek o lw iek  w y jaśn ie ­
nie — o d p ow iedz ia ł  m i lc ze ­
niem.

S ą d  zbadał dz ies ięc iu  św iad ­
ków  oraz e k s p e r ta  w kw estj i  
p rzy czy n y  śmierci K ołtunow - 
skiej.

Ś w iad k o w ie  p o tw ierd z il i  d a ­
ne ak tu  oskarżenia .

O b ro ń c a  p ro s i ł  s ąd  o odro  
czenie sp raw y  i o w ezw anie  
e k s p e r ta  p sy ch ia try ,  lecz p r o ­
k u ra to r  p ro te s to w a ł,  sąd  zaś 
po 15 m inutach  n a rad y  o d rz u ­
cił w n io sek  obrony .

P ro k u ra to r  Z aw adzk i o- 
św iadczył,  że s t ro n a  faktyczna 
nie u lega  żadnej w ątp liw ości.  
O sk a rż o n y  sam  p rzy zn a ł  się 
do winy, św iad k o w ie  p o tw ie r ­
dzili to zeznanie.  W  sp raw ie  
n iem a  żadnych  okoliczności 
łagodzących . N o to ry czn y  z ło ­
dziej w k ro czy ł  na d ro g ę  b a n ­
dy tyzm u. Z a m o rd o w a ł  w s p o ­
sób ohydny , zachow ał zim ną 
k rew . K a ra  śm ierci m usi być 
za s to so w an a .

O b ro ń c a  adw. S u s z k a  d o ­
w o d z i / ż e  p rzy zn an ie  się  do 
w iny  m usi  być w z ię te  p o d  u- 
w agę. E p izo d 'z  w y d an iem  kw i­
tu, na k tó ry m  było  p raw dzi-

W a rs z a w a ,  9 s ie rpn ia .

w e n azw isk o  o sk a rż o n e g o ,  
św iad czy  o dziecinnej n a iw ­
nośc i teg o  m ło d o c ian n eg o  p rze  
s tęp cy .  M iłość ku K aczy ń sk ie j  
z rodz iła  chęć zysku . S p ra w a  
m a cechy  p ew n eg o  ro m a n ty z ­
mu. O b r o ń c k  p ro s i ,  ab y  nie 
zap o m n ian o ,  że S zew czy k  le ­
dw ie sk o ń cz y ł  la t 17. Nie j e s t  
w y ra f in o w an y m  b a n d y tą  i za ­
s łu g u je  na w zg lęd y ,  k tó re  w y ­
k lucza ją  k a rę  śm ierci .

P o  d w u d z ie s to m in u to w e j  n a ­
radzie ,  s ąd  d o raźn y  w yda ł w y ­
ro k  sk az u ją cy  S te fan a  S z e w ­
czyka na  k a rę  śm ierc i  p rzez  
rozs trze lan ie .

O s k a rż o n y  p rz y ją ł  w y ro k  
spoko jn ie .  M atka  o sk a rżo n eg o ,  
s io s tr a  i n a rzec zo n a  n a ty ch ­
m ias t  o puśc i ły  lokal s ą d o w y  
re zy g n u jąc  z p ra w a  p o ż e g n a ­
nia skazańca .  P ła k a ła  ty lko  
jak aś  p o s t ro n n a  kobieta .

Ostatnie wieś
(Prztx telefoa.)

Zjazd wojewodów 
w Warszawie.

W a rsz a w a ,  9 s ierpn ia .
W  c iągu  os ta tn ich  dw uch 

dni o b ra d o w a ł  w  W a rs z a w ie  
zjazd w o jew odów , p o św ię c o ­
ny spec ja ln ie  sp ra w o m  p r z y ­
szłych  w y b o ró w . S to so w n ie  
do w y n ik u  ob rad  m in is te r ju m  
sp ra w  w e w n ę trzn y c h  m a się 
w na jb l iższych  dniach  z w ró ­
cić do m in is te r ju m  sk a rb u  o 
w y a sy g n o w a n ie  je d n e g o  mi- 
l ja rd a  z g ó rą  na  o rg an izac ję  
b iu r  w yborczych .

Sesja sejmowa.
W a rsza w a ,  9 s ierpn ia .

J e s ie n n a  se s ja  se jm u  u s t a ­
w o d aw czeg o  m a  się rozp o cząć  
6-go w rześn ia . W  tej sp raw ie  
b y ł  w  dniu d z is ie jszy m  u p re -  
m je ra  m arsz a łek  se jm u  p. 
T rą m p c z y ń sk i  i us ta lono  na 
konferencji kon ieczność  z e ­
s taw ien ia  sp isu  ustaw , k tó re  
zd a n ie m rzą d u  i w  m yśl  życzeń  
se jm u  m ają  być uchw alone  w 
ciągu  o b ra d  o b ec n eg o  se jm u  
u s taw o d a w cze g o .  P o n ie w aż  
liczba tych p ro jek tó w , za ró w ­
no ustaw , j e s t  b a rd zo  duża, 
i p o n iew aż  dla za ła tw ien ia  

■tych p o trze b  będ z ie  t rz e b a  
se s j i  6 ty g o d n io w e j ,  d la teg o  
ro z e s z ła  s ię  w W a rs z a w ie  p o ­
g ło sk a ,  że m ożliw ym  j e s t  o- 
d ro czen ie  w y b o ró w  o je d e n  
lub d w a  tygodn ie .

Przyjazd posła Piitza 
do Warszawy.

W a rs z a w a ,  9 s ie rpn ia .
Dzisiaj p rz y b y ł  do W a r s z a ­

w y  p o se ł  po lsk i w  P ra d z e  p. 
Piltz. Ma on od b y ć  k o n fe re n ­
cję z m in is t rem  s p ra w  z a g ra ­
n icznych  p. N a ru to w iczem  w 
sp ra w ie  n iep o ro zu m ień  z C ze ­
c h o s ło w a c ją  co do Jaw o rzy n y .

Przyjazd Naczelnika Państwa 
do Warszawy.

W a rs z a w a ,  9 s ierpn ia .
Dzisiaj p o w ró c ił  do W a r ­

sza w y  naczeln ik  pańs tw a . Na 
d w o rc u  oczekiw ali go  p r z e d ­
s taw ic ie le  w ładz rz ąd o w y eh  
i m iejskich .

Nota sowiecka,
W a rsz a w a ,  9 s ierpn ia .

W c zo ra j  rz ąd  po lsk i o t r z y ­
m ał o d p o w ied ź  so w ieck ą  na 
sw ą  no tę ,  w  s p ra w ię  p rz e ś la ­
d o w ań  k o śc io ła  ka to l ick iego  
w  R osji .  R ząd  sow ieck i m ię ­
dzy  innym i, w  odpow iedz i  
s k a rż y  się  na to, że  kościół

p ra w o s ław n y  w  P o lsc e  je s  
p rz e ś lad o w a n y .

Zapowiedziane rozruchy 
w Rzymie.
R zym , 9 s ie rpn ia .  

Z ap o w ie d z ian o  n a  dzisiaj 
n ad z w y cz a jn e  bu rz liw e p o s i e ­
dzen ie  par lam en tu .  A n o n im o ­
w a o d ezw a  ro z rzu c o n a  po  
m ieśc ie  w zy w a  kob ie ty ,  że b y  
nie p rz y ch o d z i ły  do p a r la m en ­
tu  i ż e b y  t rz y m a ły  się  zdale- 
ka  ocl gm achu , p o n ie w a ż  o- 
b ecn y m  tam  groz i w ie lk ie  n ie ­
b ez p ie cze ń s tw o .

katastro fa  kolejowa 
w Nowosielcaclt-Gniewosz
N o w o s ie lc e -G n ie w o sz ,  9.VII 
W  n o cy  z 6 n a  7 b. m. w y ­

d a rzy ł  s ię  n a  s tac j i  N o w o sie i  
c e -G n iew o sz  koło  S a n o k a  fa 
ta in y  w y p a d e k  kolejowy.* P o  
c iąg  na  dw ie m aszy n y  ciężą  
ro w y  Nr. 1396 z d ą ża jąc y  z Bo 
ry s ła w ia  w y jech a ł  norm aln i 
ze s tac ji  N o w o s ie lc e -G n ie w o s  
g d y  w  te m  n a  zw ro tn icac  
w y jaz d o w y ch  w y lec ia ł  ze  szyi 

P o c ią g  o b ład o w a n y  by ł  w \  
łączn ie  cy s te rn am i napełniony 
mi na t tą  i ro p ą ,  p rzezn aczo n  
do ok o u czn y ch  dysty larn i .

26 c y s te rn  sp ię trzy ło  sie  
m eg ło  zu p e łn e m u  uszkodzen iu  
sk u tk iem  czego  ro p a  poczęł 
s tru m ien iam i w yp ływ ać ,  zak  
w ając okoliczne pola. 

Z w ro tn ic z y  F ra n c is z e k  Sc 
lak, p e łn iący  s łu żb ę  prz 

z w ro tn ic y  w y jazd o w ej ,  zośt; 
c iężko  p o k a leczo n y ,  p rz ez  bi 
o ry  w y w raca ją ce j  s ię  cyste i  

ny, k tó ra  dzięki szczęś l iw em  
zb iegow i oko licznośc i n ie  zmi 
żdży ła  go sw ym  o lbrzym im  że 
laznym  cielskiem .

P rz y c z y n a  k a ta s t ro fy  do ta  
u rz ęd o w n ie  nie us ta lona .  Do 
m n iem an ą  zaś by ł zan iedbań  
tor, k tó ry  p o d  nac isk iem  p rze  
je ż d ż a ją c e g o  p o c iąg u  p ę k ł  v 
k i lk u n as tu  m iejscach .

N a m ie jsce  w y p a d k u  z jecha 
ta k o m is ja  k o le jo w a i p o c ią g  
pom ocn icze .

W y d o b y w a n ie  c y s te rn  i o- 
czyszczan ie  to ru  p o t rw a  do 
trzech  dni, sk u tk iem  czegc 
ru ch  n a  linji K ra k ó w — S ta n i ­
s ław ów  u legn ie  w strzym aniu : 

Na razie, dzięki energ icznym  
s ta ra n io m  nacze ln ika  stacji 
ru ch  o s o b o w y  o d b y w a  się 
p rzez  p rz e s iad an ie  n a  stacji 
N o w o s ie lce -G n iew o sz .

S z k o d a  p o n ie s io n a  p rzen o s i  
cz te rdz ieśc i  m iljonów  m arek .

21.000 Polaków wysiedlili 
Niemcy z G. Śląska,

W a rsza w a , 9 s ierpn ia .
D n ia  7 bm. p re z y d e n t  N o ­

w ak  p rz y ją ł  p o s ła  C h ąd zy ń ­
sk iego .  Na p o s ie d z e n iu  tym  
p o ru s z o n o  s p ra w ę  m aso w eg o  
w y s ied lan ia  P o la k ó w  z n ie ­
m ieckie j  części  G. Ś lą ska .  Do 
chwiii obecnej w y s ied lo n o  o- 
ko ło  21.000 P o lak ó w , z k tórych  
15.000 znalazło  ‘ju ż  za tru d n ie ­
nie, n a to m ia s t  6000 p o zo s ta je  
bez p racy .  O p ró c z  teg o  o m a ­
w iano  sp ra w ę  ap row izac ji  G. 
Ś lą sk a .  W  kw estj i  tej p o se ł  
C h ąd zy ń sk i  o d b ęd z ie  naradę 
z m in is t re m  skarbu .

Giełda urzędowa
W a rs z a w a ,  9 s ierpnia. 

D olary  6650 
F u n ty  sz ter l .  29900 
F rank i  franc. 554 
Marki niem. 9 
Kor. czesk ie  165 
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Zarzad Zakładów Przemysłu W łó­
kienniczego C. G. Schoen, Spółka Ak­
cyjna w Sosnowcu podaje do wiado­
mości Sz. Publiczności, że

mieszkań do wynajęcia
w swych domach fabrycznych nie po­
siada, ani na Ostrej Górce, ani na 
Srodulce i uprasza o niezwracanie sie 
w tych sprawach do Dyrekcji, gdyż 
petenci przyjmowani nie będa.

Nasze sprawy.
Kilka słówek...

W ojna  światowa, jak  to o- 
gólnie wiadomo, wywołała de­
strukcyjne wpływy na działal­
ność organizacji o charak te ­
rze wybitnie utylitarnym, do 
jakich zaliczyć należy straż 
ogniową. Brak ludzi, p rzy  od­
powiednim nawet k ierow ni­
ctwie, nie pozwolił podczas 
wojny nietylko na rozwój s tra ­
ży, lecz u trzym anie jej na 
dawnej stopie  gotowości. O- 
becnie luki powoli zosta ją  w y­
pełniane ludźmi zdolnymi i 
'chętnymi do pracy, techniczne 
braki również są  coraz m niej­
sze, tak, iż s traże  ogniowe 
Zagłębia D ąbrow skiego  sto ją  
na coraz wyższym poziomie 
rozwoju. D ow odem  tego  są 
częste przeglądy  straży, czy 
to miejskich, czy też fabrycz­
nych i kopalnianych, oraz 
specjalnie urządzane alarmy.

Mamy przed  sobą  jed en  z 
wielu raportów  z takich alar­
mów, a mianowicie rapo rt  
Nr. 18 s traży  ogniowej fab ry ­
ki H ulczyńskiego w Sosnow cu  
brzmiący lakonicznie, po w oj­
skowemu, a jednak  tak wiele 
mówiący:

„Dnia 21.VII.22 zarządzono 
alarm s traży  ogniowej o godz. 
11 min. 20 w ieczorem. W c i ą ­

gu 10 minut stawiło się na 
plac straży 13 strażaków i ko­
mendant, podając w odę do bu­
dynku kotłowni".

Czyż po trzeba  więcej słów, 
gdzie gotow ość do czynu ty ­
le za siebie mówi? Szczęść 
Boże w pracy  w szystk im  s tra ­
żom. Im żywsza praca  za­
wrze w  łonie ich organizacji, 
tym  pew nie jszym i będą  dachy 
nad naszymi głowami.

Mówiąc o straży ogniowej, 
jako instytucji bezpieczeństw a 
publicznego,trudno nie w spom ­
nieć o roli, jaką  spełnia straż 
ogniowa pozatym  w naszym  
życ iu  codziennym. W e źm y  dla 
p rzykładu  jakąkolw iek  u roczy­
stość, obchód, zabawę... Z a­
wsze i wszędzie  w takich w y ­
padkach na dzielnych s t r a ż a ­
ków spada ciężki obow iązek  
uświetnienia tych n iecodz ien ­
nych chwil naszego kieratu 
życiowego. S traż  nada im za­
w sze  okazałość, uświetni je, 
u trzym a w zorow y porządek, 
umili swoją  m uzyką. Dzięki 
tem u strażak stał się typow ą 
i powszechnie lubiącą p o s ta ­
cią w  naszym  życiu, co już w 
niejednej p iosence  uwieczone 
zostało.

Swój.

Wybory do sejmu 
pod hasłami gospodarczymi.
(Komunikat komitetu organ iza­

cyjn ego  odrodzenia  Polski  
Zagłębia  D ąb row sk iego ) .

handlowych b. dzielnicy p ru ­
skiej i b. K ongresów ce, wkrótce 
zostaną pow ołane do w spó łp ra ­
cy i sfery gospodarcze  k re ­
sów.

Akcja  w yborcza pod  hasła­
mi odrodzenia  gospodarczego  
Polski, zapoczątkow ana przez 
organizacje spo łeczno-gospo­
darcze wszystkich  trzech za­
borów jeszcze w  roku  ubie­
głym, znalazła żywy oddźwięk 
w jaknajszerszych  kołach sp o ­
łeczeństw a naszego, nietylko 
w naszych stolicach, ale i na 
prowincji.

W ielkopolska  i b. K ongre ­
sówka pokryw ają  się s topn io­
wo coraz gęs tszą  siecią ko­
mitetów wyborczych pod  hasła­
mi odrodzenia  gospodarczego  
Polski.

W  ciągu ostatnich pa ru  ty­
godni odbył się szereg  zebrań 
w Lodzi, Częstochowie, P o ­
znaniu, Grudziądzu, W ilnie, 
W łocław ku i wielu innych 
miastach, na k tórych zapadły  
rezolucje rozszerzenia  dzia­
łalności i na m niejsze ośrodki 
poszczególnych okręgów  w y ­
borczych.

W  chwili obecnej działają 
kom itety  wyborcze pod hasła­
mi odrodzenia gospodarczego  
Polski we wszystkich w ięk­
szych ośrodkach p rzem ysłow o-

wymienionej akcji na terenie 
Z a g ł ę b i a  D ąbrow skiego  — 
m iejscow y kom itet organiza­
cyjny gospodarczego od rodze­
nia Polski urządza w nadcho­
dzącą niedzielę wiec w  S o ­
snowcu, na k tóry  zaprasza 
przedstawicieli tu te jszego ku- 
piectwa, przem ysłu , rzemieślni 
ków i zawodów wyzwolonych.

Na wiecu tym  przemawiać 
będą  zaproszeni delegaci cen­
tra lnego kom itetu w arszaw skie­
go. U prasza  się wszystkich 
zainteresowanych o jaknaj- 
liczniejszy współudział.

W iec  odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę t. j. dnia 13 
sierpnia o godz. 3 i pół popoł. 
w sali Związków na Pogoni.

K r o n i k a .
Kalendarzyk,

c z w a r

Dziś W aw rzyńca  M. 

Jutro Zuzanny j  D y g n y  

Wsch. słońca 4.35 

Zach. . 7.35

Akcja powyższa, opierająca 
się o szerokie m asy  zorgani­
zowanych sfer rzemieślniczych 
kupieckich i zaw odów  wyzwo­
lonych je s t  powszechnie ży­
czliwie witana przez zdrowo 
m yślące w arstw y  ludności 
miejskiej, w idzące w hasłach 
odrodzenia  gospodarczego  u- 
rzeczyw istnienie  powszechnie 
odczuwanego pragnienia  uzd ro ­
wienia s tosunków  społeczno- 
gospodarczych i państw owych 
przedew szystk im  przez udział 
w sejmie i senacie najży­
wotniejszych elem entów m iej­
skich.

Jako organ wykonawczy 
centralnego komitetu, m ające­
go na celu skoordynow anie  
prac w yborczych  na całem 
teren ie  Rzplitej, powołany 
został sek re tar ja t  z udziałem 
przedstawicieli poszczególnych 
grup społecznych.

S ek re ta r ja t  i biuro central­
nego  kom itetu  wyborczego 
m ieszczą się obecnie w W a r ­
szawie p rzy  ul. Czackiego N° 
5 w  gmachu stowarzyszenia 
techników polskich, czynne 
j e s t  od godz. 8 rano do godz. 
4 pp.

Celem rozwinięcia wyżej

P rz em sza  uregulow ana! Rze­
ka Przem sza je s t  już  w ca­
łości uregulowaną i dla t ran­
sportu  węgla  galarami tak  z 
kopalni Małopolski (Jaworzno 
Bory), jakoteż z górnośląskich 
(Brzezinka) i sosnowieckich 
(Niwka) zupełnie zdatną. Z 
tego powodu s ta ra ją  się koła 
miarodajne utrzym ywać w na­
leżytym  stanie stosunki żeglu­
gi na tej rzece od m ostu  pod 
Jęzorem  do ujścia W is ły  
pod  Oświęcinem  przez u rzą­
dzenie i utrzym ywanie dróg 
kołowych, wyciąganie z ko ry ­
ta jej s terczących dębów i 
konarów, które są  przeszkodą 
dla żeglugi i przez uzupełnie­
nie i konserw owanie  budowli 
regulacyjnych. Żałować tylko 
wypada, że na Przem szy nie 
m ogą  krążyć większe p a ro s ta t­
ki (pomimo że regulacja jes t  
już  zupełnie ukończoną), a to 
z pow odu niskich mostów, a 
szczególnie m ostu  pod Chełm­
kiem, k tóry  nie tylko, że leży 
nisko nad powierzchnią wody, 
lecz posiada też gęs te  jarzm a 
w korycie, tak, że żaden w ię­
kszy paros ta tek  pod tym m os­
tem nie przejdzie. J e s t  jednak  
nadzieja, że ten m ost zostanie 
wkrótce przebudow any i w e ­
dług w ym agań nowoczesnej 
żeglugi z konstrukcją  taką, 
któraby  w przyszłości nie ta ­
mowała swobodnej żeglugi 
parowej i w tedy  już nic nie 
stanie na przeszkodzie  wzm o­
żonym  transportom  węgla 
d rogą  wodną.

mocnicze do obliczenia kosztu 
budow y szkół powszechnych. 
Tabele  te służyć m ają do 
zorjentow ania  się, czy gmina 
wogóle będzie w  możności 
podjąć się budow y szkoły.

Bolesław  Wallek-Walewskj 
dy rek to r  opery  krakowskie

Ze sportu. W  niedzielę dn. 
13 bm. na boisku K. S. „S o ­
snowiec" przy ulicy W iejskiej 
odbędą się zawody piłką no­
żną pom iędzy pierwszemi i 
d r u g i m i  drużynami K. S. 
„Victorja" z Laurahuty  a K. 
S. „Sosnowiec".

Z aw ody budzą wielkie zain­
teresowanie , gdyż I drużyna 
K. S. „Victorja 1“-Laurahuta, 
pobiła  K. S. „Victorja“ S o ­
snowiec 6:3:

Począ tek  zawodów o godz. 
3-ej p.p.

Przyjazd komisji. Na skutek 
rekursu  tow. francusko-rosyj- 
skiego do województwa w 
spraw ie opodatkow ania  na 
rzecz miasta nieużytków, s ta ­
nowiących własność tow. w 
sobotę  przyjeżdża do D ąb ro ­
wy komisja wojewódzka, ce­
lem rozpatrzenia  sp raw y  na 
miejscu i wydania swej opinji.

A  m ożeby jvladze w ojew ó­
dzkie, tak czułe na rekursy , 
zechciały w ydelegować do 
D ąbrow y specjalną komisję, 
która rozpatrzy łaby  daleko 
ważniejszą sprawę, a m iano­
wicie stały brak w ody i zm u­
siła opornych do dotrzym ania 
przyjętych na się zobowiązań.

Ze sp r a w  m i e j s k i c h .  Na
ostatnim posiedzeniu zarządu 
miejskiego w Dąbrowie uchwa­
lono ze względu na stale 
wzrasta jącą drożyznę podnieść 
djety pracownikom  miejskim 
i członkom zarządu do w y­
sokości: 1 kategorja  4500 mk., 
druga 3600 mk., trzecia 1800— 
2700 mk. i czwarta 900 mk.

W razie  wyjazdu do W a rs z a ­
wy przyznano 5000 mk. dzien­
nie.

— Postanow iono również 
podnieść od 1 sierpnia r.b. 
czynsz dzierżawczy wszystkim 
zamieszkałym na p o s e s j i  
dawnej poczty przy  zbiegu 
ulic Sobieskiego i Kościuszki.

— Taki sam los spotkał 
dzierżawców placów na ta rgo ­
wisku miejskim, których opo­
datkowano w wysokości 150 
mk. m iesięcznie od jednego 
mtr. kw.

— Nie powiodło się tylko 
pracownikom miejskim, k tó ­
rych podanie o podwyższenie 
wynagrodzenia zarząd p o s ta ­
nowił odłożyć do przyjazdu 
prezydenta.

Warunki p ożyczek  na budowę  
szkół. Prócz zasiłków na bu ­
dowę szkół m ogą gminy o trzy­
mywać pożyczki na budowę 
szkół i m ieszkań nauczyciel­
skich, a nawet na zakup do­
mów, przeznaczonych na cele 
szkolne. W arunki o trzym yw a­
nia pożyczek są następujące:
1) Pożyczki są 5-procentowe.
2) Term in  spłaty: lat 15, może 
być wyjątkowo przedłużony 
do lat 40. P ie rw szą  ratę  sp ła­
ca gmina w 3 roku po uzyska­
niu pożyczki. 3) Pożyczki są 
spłacane w ratach rocznych i 
4) w walucie w  danym czasie 
w państw ie obowiązującej. O 
przyznaniu pożyczki decydu­
je  kuratoror okręgu szkolne­
go w porozum ieniu  z p rzed ­
stawicielami min. spraw  wewn. 
i min. skarbu. Bliższe szcze­
góły w  tej sprawie znajdują 
się w  num erze 25 „Dziennika 
urz. min. w. r. i o. p., skąd 
czerpiem y powyższe dane. W  
tym że samym dzienniku znaj­
dują się ciekawe tabele p o ­

Zatarg z lokatof em. Stanisław  
S. w Będzinie podczas n ie­
obecności lokatora Jana S. w y­
rzucił wszystkie jego  rzeczy 
z mieszkazia na ulicę. O kaza­
ło się brak niektórych p rzed ­
miotów. Spraw ę samowoli skie 
rowano na drogę sądową.

Uzdrowisko Ojców. Ruchliwa 
administracja uzdrow iska do­
kłada wszelkich starań, aby 
urozmaicić i uprzyjemnić p o ­
byt licznych kuracjuszów. P o ­
za licznymi i ożywionymi re- 
unionami odbył się w ostatnim 
czasie pom iędzy innymi odczyt 
poe ty  gruzińskiego Sergo  Ka- 
ruszwili oraz szereg  koncer­
tów jak  m iejscowych sił am a­
torskich, tak i p ierw szorzęd­
nych zawodowych sił a rty­
stycznych. Również w naj­
bliższą sobotę, d. 12 b.m. wsali 
pod  Łokietkiem  odbędzie się 
wieczór operow y, w którym 
przyjm ą udział wybitni artyści 
opery  krakowskiej, a m iano­
wicie: p. Elżbieta Jefimcewa, 
była śpiewaczka opery  p e ­
tersbursk ie j i moskiewskiej, 
p. Józef S tępniew ski, b. śp ie­
wak opery  belgradzkiej, p. 
Konstan ty  Kniaginin, b. ś p ie ­
wak opery  “petersbursk iej i 
moskiewskiej.

Akom panjować będzie p.

Wielka zab aw a  „sierpniówka1
która z inicjatywy Koła samo. 
pom ocy  uczniów przy  semi. 
nar.-naucz. w Sosnow cu mia- 
ła się odbyć dnia 6 s ie rpn i  
b. r. a z pow odu  niepewnej 
pogody  została odłożoną, od. 
będzie się dnia 13 sierp, 
nia b. r. w lasku Zielona-ad- 
Dąbrowa.

P rogram  niezmieniony. 
Początek o godz. 3 popo}, 
Dochód przeznaczony na 

budow ę internatu.

Zebranie. W piątek, o godz, 
7.30 odbędzie się w lokalu od 
działu stow kupców polskict 
przy ul Sobieskiego w Dąbro- 
wie, organizacyjne zebranie ko 
mitetu odrodzenia gospodarcze­
go Polski celem naradzenia się 
nad akcją wyborczą i omówie­
nia spraw chwili bieżącej.

R ozw ydrzenie.  Do jakiego sto­
pnia dochodzi rozpasanie nie­
których osobników, świadczy 
fakt iż w Dądrowie jeden i 
bandyto / walutowych za poży­
czenie pół miłjona mk kaza! 
wystawić sobie weksel na pół­
tora miłjona mk. *

Pożyczający przyciśnięty do 
rnuru oblig taki wystawił, na. 
stępnie jednak zawiadomił o 
tym odnośne władze i, być mo­
że, sąd ukróci trochę apetyi 
lichwiarza. ; -

A jednak pomogło! Ostatni* 
obława policji dąbrowskiej r 
t.zw. szybikarży wywołała istr 
popłoch w tym świecie czarny: 
djamentów i sumień i nielega 
ne i rabunkowe wydobywan 
węgla na obcych terenach n 
razie ustało.

Znamiennym jest fakt, iż 
chwilą zaprzestania robót i 
szybikach niektóre z mały 
kopalni wysyłają mniejszą ilo 
węgla co świadczyłoby, że 
one kojzystały z tego źródła

Dzielna policja. Dnia 6 sier­
pnia o godz. 9 m. 30 rano na 
idącą do Pilicy, szosą  pro­
w adzącą od Losien ia  dc 
Niegowonic, dokonano napadu. 
Złoczyńca zrabow ał napadnię­
tej sukienkę, żakiet, pasek  o>’ 
sukni, buciki i kapelusz. 0 
pow yższym  poszkodowana za­
m eldowała  policji i wysłana 
pogoń pod kier. st. post. Igna­
cego Nowaka i posterunko­
wych Różyckiego Stanisława, 
Jana  Potackiego  zdołała ująć 
bandytę  około Gołonoga w 
trzy godziny po dokonaniu 
napadu. Na śledztwie wstęp­
nym stw ierdzono, iż napadu 
dokonał Jan  Dziura Sprawę 
sk ierow ano do sądu  doraźnego

Listy k red ytow e pocztowo! 
kasy oszczędności . stanowi:, 
najdogodniejszy rodzaj akre­
dytyw y płatnej w każdym 
m ieście pocztowym w pań­
stwie. Posiadacz listu kredy­
tow ego może bezzwłocznie vf 
każdym  urzędzie  pocztowy® 
podnieść  dowolne sum)'- 
Zam iast przeto wozić z sobą 
pliki banknotów yvsz.yscy kup­
cy i przem ysłow cy winni zao­
patrzyć się w listy kredytowe 
P . K. O., które , uczestnikoU 
obro tu  czekow ego wydaje  dy­
rekcja  P.K.O. w  Warszawie. 
plac Napoleona Nu 10. Tylkc 
uczestnicy- obro tu  czekoweg0 
m ogą,o trzym ać list kredytów;.

Do zgłoszenia o wydani6 
listu kredy tow ego  dołączy6 
należy fotografję podpisali' 
oraz przesłać  czek P.K.O. P  
sumę, jaką  pragnie  właścicie' 
rozporządzać d rogą  listu kred

K orespondencja  z P.KK 
wolna je s t  od opłat p o c z t o  
wych. I

O twierajcie konta  czekowe-
S trach  ma wielkie ocz y .  Sta-

ran iem  „Rozwoju“ w a r s z a W "  
skiego odbyły  się w  Dąbro­
wie dwa odczyty, p.t. „Zyd^1 
a P o lska11.


